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W  numerze 169 z dnia 28 Tpca 
1928 r. umie. ciliśmy pod ty tulem  
„Litwu w  przededni u ciężkiego k ry­
zysu gospodarczego" — rozw ażania  
na tem at tendencyj, zarysow ujących  
się w  życiu gospodarczem  naszego  
północnego sąsiada, a w różących  
mu szereg pow użnych trudności 
ekonom icznych. O becnie mu°imy 
stwierdzić, że k ryzys gospodarczy  
na Iiiłwlle zaczął się, i że nikt inny, 
jak tylko rząd L itewski dał pierw szy 
sygnał na trw ogę, chroniąc się przed  
widrnem bankructw a gdziekolw iek  
oąd ż—chociażby w  paszczę niem iec­
kiego molocha gospodarczego. Bo­
wiem musimy zaznaczyć, że pom ija­
jąc naturalną u p. V oldem a rasa  
skłonnozć do wszystkie jo, co nie­
m ieckie, sytuacja gospodarcza L itw y  
zm usiła tego „męża stanu" do szu- 
kan.a oparcia chociażby u Niemców  
i chociażby drogs, zaw arcia traktatu  
handlowego, oddającego L itw ę w  
niem iecki pacht

Oto bowiem co św iadczą cyfry  
•  życiu gospodarczem  Litw y, tej 
w olćem arasow skiej I '.lwy, poświe­
conej przyszłości k i j u  dla kultu 
nienaw is ;i przeciw polskiej *).

W  naw inrach należy zaznaczyć, 
że m ino groteskow ośc. całej t. zw. 
„akcji" litewslciej, m ającej na celu  
„zdobycie" W ilna utw orzenie ja ­
kiegoś im perium litew skiego od Bał* 
tyku  do Carnego M orza, — obecna  
syruacja tego kraju z rez ya a  się sta­
w ać napraw dę tragiczną,

1. Bilans handlow y.
W  cytow anym  w yżej artyku le z 

lipca r. ub. podawaliśm y, że eksport 
Jitew sL kurczy się oa  r. 1926, za­
cząwszy zaś im port rów nolegle w zra­
sta. O becnie w prow adzam y popraw ­
kę na dobro htew sklego eksportu, 
gdyż ostatnie m iesiące r. 1928—czyli 
zim owy sezon eksportow y, wykaza * 
ły pew ną zw yżkę eksportu, która  
w praw dzie nie uratowała bilansu 
handu L itw y od pasyw ności, nie­
mniej podniosła n.eco og óluą cyfrę  
eksDortu l tewskiego.

Bk sport li trw tii yw iezicae z
L itw y tow trów o yzartości w milio­
nach litów:
w  r. 1926 przeć. mieś. 21,1 milj. lit.
.. „ 1927 „ „ 20,.5 „ „
-  .. 1928 „ „ 2 ! ,4  „ „

Z w yżk a  jest nieduże., jednak jej 
fakt m ógłby nasunąć optym istyczne  
wnioski, tylko w ów czas, gdyby kon­
iunktur? zw yżkow a przedłużyła się 
w r. 1929 przynajm niej do kw ietnia  
tego roku i gdyby nie postępow ał 
rów nolegle w zrost im portu na Litwę.

Bowiem im portow ano na Litwę  
tow ar: w  o wartości w milj. litów:

Import litewski:
w r. 1926 przeć. mies. 20,0 milj. lit.
„ „ 1927 „ „ 22,1 „ „

r . „ 1928 „ „ 24,3 „ „
Jak widzim y — tem po wzrostu  

importu jest znacznie silniejsze, niż 
tem po zarysow ującego się ostatnio  
wzrostu eksportu, lest to objaw  
niepom yślny, chociaż teoretycznie  
do wyUórnaczenia L i t w a  potrzebuje  
szeregu tow arów  dla najzupełrie j
norm alnego i gospodarczo-zdrowe- 
go spożycia. Niemniej L itw a musi 
za te tow ary płacie j tu leży trud­
ność sytuacji.

II. Czem Litwa zapł&ci nadwyżH 
importpwłs?

Pod analogicznym  podtytułem  
przeprowadziliśm y w  artyku le z 
lipci r. ub. sum aryczne rozw ażenia  
na tem at bilansu płatniczego Litwy. 
Nie będziem y ach powtarzali- Skon ­
statowaliśm y, w ów czas i podtrzym u­
jem y obecnie, że w  sytuac ji gospo­
darczej L itw y jed yn ą  drogą do 
skom pensow ania deficytów  biiansn 
płatniczego m ogłaby być w ysprze- 
daż substancji sam ej kraju, jego nie-

*] Uwaga: DL utrzym ania ciągłości poró­
wnań cyfrowi ch z naszym  artykułem  z lipca 
ubiegłeqo roku, zacytowanym  wyżej, zacho­
wujem y tę sa .n ą , co wówczas kolejność roz­
ważań w analiz ie  życia gospodarczego Litwy.

ruchomości w  l-m y rzędzie. Dalej 
podkreślaliśm y, że litwini zdają się 
liczyć na k red yty  z Berlina, k red y­
ty, za które przejdą oczyw iście w  
ręce Niemców właśnie realności li­
tew skie: ziemia, lasy, dom y.

Jak ui ę okazuje— te przew idyw ania  
okazały cię znacznie mniej pesym i- 
stycznem i od litew sk ; sj rzeczyw i­
stości. R recyw istość tę  ujawnił do­
piero traktat handlow y Niemiecko- 
L itewski, na podstaw ie którego  
Niemcy otrzym ały faktycznie carte  
blanche do eksploalacj Litwy.

Cóż za to Niemcy dają  Litwie? 
Dadzą to, czego L itw a w chwili o- 
becnej, a ró~vnieć w  ciągu szeregu  
la t—najbardziej będzie potrzebow a­
ła: dadzą pieniądze,

Niemcy przecież zapłacą. Bęap 
płacili za w yku pyw an ą przez kolo­
nistów ziem'-*, za lasy, za dom y i 
przedsiębiorstw a- W  ten snosób —  
L itw a uzyska tak  gorąco pożądane  
kapitały za cenę.-, w yzbycia się Li­
tw y. „Litw ’n’ będą w A m eryce , zaś 
na Litwie Niemcy"—pisało przed ro­
kiem  jedno z litewskich pism opo­
zycyjnych. ó w czesn e  pesym istyczne  
przew idyw anie zaczyna su; ziszczać 
obecnie. Podkreślam y: zaw arcie przez 
Litw ę traktatu handlow ego z Niem­
cam i—jest kapitulacją L itw y przed  
rzeczyw istością gospodarczt., jest 
droga, bardzo drogą c e rą , zapłaco­
ną przez krnj za politykom r.nję do­
tychczasow ych rząaów .

Jest to ucieczka przed banki uc- 
t weni.

Ż e  na tej drodze L itw a się zna­
lazła— świadczą tendencje, zaryso­
w ane aż nuzbyt w yraźnie w pozy­
cjach bilansów Banku Litewskiego.

IH. Ban;* L ite w sk i.
£?;tanse Banku L itew sk zgo w y­

kazu ją w  1-m rzędzie bardzo stalą  
tendencję do zm niejszania się za­
pasu dew iz pełnow artościow ych.

' r artość tych dewiz wynosiła:
15 m arca 1928 r. — 53,6 mi
»> maj* u i» — 50.0 łł
»» czeiw*;a » }» — 44,8 ł»
»» lipca >» i> — 42/ ł»

sierpnia >* ł» —  42.4 u
>» w n e t r ia »» »» — 41.5 n

paźcL ier.i. 10 — 42,6 „
M listopadr 11 i» —  40 9 ii

W  ciągu 8 nr.leelęcy zapa s de­
wiz zm niejszył się o 13 mTjonów  
litów . Z ostało to spow odow ane po­
kryw aniem  przez Bank należności 
zagre nicznych, zw rastających skut­
kiem  ujem nego bilansu handlowego.

Bowiem rów nolegle, chcąc zaże­
gnać rozpoczynające się na Litwie  
bankructw a, Bank L itew ski nie 
zm niejsza udzielanych na rynku  
w ew nętrznym  kredytów , lecz odw rot- 
nje — zw iększa je.

C yfra pożyczek i dyskonta wynosiła-. 
15 m arca 1928 r .—77,9 mijjon. lit.
15 m aja „ —82 o
15 czerw ca „ — 82,8
15 lipca „ —83,3
5 sierpnia „ —82,7 „

15 września „ — 83,7
15 października,, —86,6
15 listopada „ —90,1

W  c jgu 8 m iesięcy k red yty  
w ew nętrzne rozrosły o 12 m!ljcnów  
litów. K red yty  te pozw alają im por­
terom  litewskim  kupow ać tow ar za­
graniczny i przyczyniać s.ę w ten  
sposób do zw iększenia pasyw ności 
bihśfirsu handlow ego. G dyby jednak  
Bank Lit. spow odow ał zacieśnienie  
kredytów , a przez to—zm niejszenie  
importu, spow odow ałoby to znccz- 
ne zw .ększenie ilości bankructw  w  
kraju, w zrost bezrobocia, drożyznę  
i rozpętałoby k ryzys w cale’ pełni.

W ob ec tego, że zapas dewiz w  
anku jest ograniczony, w yczerpać  

się on musi w cześniej czy później.
ówczas lit zostałby zachw .any. 

Jednak chw ilow o uratow ać sytuacię  
może przypływ  na L itw ę  gotówki 
obcej. P rzypływ  łen m oże nastąpić  
i nastąpi— w  sposób przez nas a>- 
żej podany: drogą w ykupienia przez 
rrem ców  m ajątku nieruchomi { o 
Litwy. T. Ncigurski.

\naństi (iściennycn.
L I T W A .

„Ueiuvos Aiaas4, t» opozycji.
KOWNO, M l ,  (tel. wł.). „Lietu- 

vos ftidas" nawiązują* cło konferer- 
cyj partyj opozycyjnych jak © się 
niedawno odbyły w Kowrr/.e podkre­
śla, ze naogół opozjej* znalazh sijj 
na rozdr żu i zaczęła się rozpadać. 
Laudininki, unikając konferencją pu­
blicznej, a naradzając s ę poufnie, 
jakgdyby dali do zrozumienia., Ż6 
zmieniając swą taktykę względem 
rządu, co tenibardziej uw ioczniit się 
z wyborów burmistrza W ile jsz jss  
na prezesa centr. komitetu. 1 J)lej- 
szys, jako burmistrz,, zmuszony jest  
współpracować z rządem, to zaśjak- 
gdyby się równało zaniechauiu opo­
zycji.

Co innego krikszcziecie. Ci jesz­
cze ostrzej napadają na rząd, nie 
motrąc ron darować, że tyle czasu 
upłynęło od 17-go grudnia l£-6 r.. 
a oni jeszcze nie są u steru władzy. 
Jednak i w tej partji coraz w yraź­
niej zaczyna się zarysowywać bez­
ład, co znajduj* swój wyraz we 
wzajemnej nieufności. Jednak ant 
jedna, ani druga partja nie jest w y- 
raz chm  woli ludu, który jeąt^ za­
dowolony z obecnejgo rządu i inne­
go nie chce Laudininki widocznie 
to zauważyli i zmieniają taktykę, 
krikszezionte zaś tego nie widzą i 
przez 10 mimowoli spokrewnili się 
auchowo z najgorszymi wrogami 
Litwy — Polakami. Pakt ten prawi­
cową partję opozycyjną niewątpliwie 
doprowadzi do rozłamu.

Rosjanis aciwkają z u tw y .
K O W N O  22.1. (te/, w ł.) W obec

ciężkiego położeni* m niejszości ro ­
syjskiej w  L itwie i /ywłeszczenia  

- włościan rosyjskich ż w ią z e k  O by­
w ateli L itw y narodow ości rosyjskiej 
postanow ił zorganizować m ssow ą  
em igrację do Brazylji, gdzie położe­
nie w  każdym  budź razie m-n być  
leprze. Ludność rosyjska gw ałtow ­
nie dom aga się jakuaiszybszego za­
łatw ienia tej spraw y.

m ilk  SOWIECKA.
Sowiety przygotowują s.ę do 

w iosennego sezonu.
M O SK W A , 22.1 {kor. własna): V  

związku z postanow ieniem  C. K. W. 
Z SR R . o podniesieniu przyrzłego  
urodzaju o 3 9 —35 proc., w szystkie  
bez w yjątku  urzędy sow., pism a co­
dzienne i org. partyjne przeprowa*  
dzsją  szeroko akcję agitacyjną za 
pow iększeniem  pow szechnie zas’e* 
wów, celow ego u ’t.yc:a m a-zyn i o- 
czyszczania zbóż nasienr.ych.

Przykład zwalczania anatfebe- 
tyzmir w  raju  sów.

M O S K W A , 22.1 {kor. własna).
D zięki now em u, w ysuniętem u przoz 
p artje  kom. hasłu zw alczania anal­
fabetyzm u w  ZSRR na wAzystkicb 
przedsiębiorstw ach i rabrykach sow  
urządzono kursy dla analfabeti iw 
Podczas kontroli jednego takich  
kursów  przez specjalną kom isję, 
stw ierdzono że zamiast zapisanych  
300 uczniów obecnych było w tym  
dniu na lekcji tylko 14.

BIAŁORUŚ SOWIECKA.
S o w .  ..iv2orov.'V‘ szkbły dla upo- 

ś^dzouych dz aci.
M !NSK. 22.1. {kor. własna). Miń­

ska „Z w ’ezda poaaie  spraw ozda­
nie z inspekcji jedn ej z „w zoro­
wych" szkół dla głucho-nietnych  
dziecii, w  oiszańskim  okręgu. Jak  
wyniica z tego spraw ozdania pr iwie 
cały personel nauczycielski szkoły 
konkurow ał poir ędzy sobą w w y ­
szukiwaniu tortur dla tych upośle­
dzonych iSiOt

Dzieci bito zelaznem i prętam i, 
zamkami, kluczam i, kopano nogami, 
w yryw an ó  włosy, M orzono głodem  
i t. d. „Zwiezdn" dom aga się suro­
w ego ukarania winnych.

J R K  B C J Ł H ą j ^
A R T Y S T A  - F O T O G R A F

Jagiellońska 8, telefon 1 S9, friTjmHje od godj. » 1 o

W d u g ą  bolesną rocznicę śmieici

ś .  p.  i M Z I P I S i E I Z A  W  I ^ B O R A
dn, 24 stycznia o godz. 8 rano odbędzie się nabożeńsfw c żałobne S  
w kcściele św. Jakóba. O czem w szystkich życzliw ych pam ęc; Jj, 
zmarłego zaw iadtm iŁią pozostali w  głębokim żalu j (JZICCi ^

LO K PL H ftiY C H M lftST z 7 pokoi z wygcd.mi dla

Biura Izby Przem ysłow o-H andlow ej.
Oferty należy skłndać za wyjątkiem  striąr od godziny l l - e j  do 2 ej. 

If4-0 
T c l .  6 5 .

MiCKIEWICZK lb  111 piętro 
G Ł Ó W H f i  K O M I S J A  W Y B O R C Z A . T el. 65 .

Odpowiedź sowiecka na ostatnią notę poiską
Rrcpczycja nieiwldczneiju podpisania protokołu.

M O SK W A , 22.1. (Pat.) Prasa ogłasza następujący kom unikat urzę­
d o w y-. „Litwinow przyjął w  poniedziałek w ieczorem  polskiego ministra peł­
nom ocnego Ratka calem zbadania form y • procedury podpisania proto­
kółu zgodnie z propozycją rządu polskiego. L itwinow  zakom unikował 
Patkow i, iż zgodni*: z notą z dn. 29 grudnia i protokółem  dcłączonym , 
rząd  sow ieck i p ro p o n u je  n astę p u jącą  p ro ced u rę  dla podpisania p ro ­
tokółu :

R ząd y Z. S. R. R. i Polski, zgodziw szy <nę n a podpisaniu p ro to ­
kółu , p rzep ro w ad zą  podpisanie go n iezw łocznie w  M oskw ie za  p o śred ­
n ictw em  osób, upow ażnionych ad hoc. N iezw łoczr le po podpisaniu p ro ­
tokółu  p rzez  p rzed staw ic ie li Z. S. R. R. i Polski, rzą d  sow ieck i sk ie­
ru je  zaproszenie b ezp e-red n io  do F inlandji, E jtonj' i Ł c tw y  Podobne  
zap roszen ie  zostało  ju r  w ysłan e  do L itw y i zgoda te j osta tn :ej z o s trła  
już  u zysk an a— oraz do Rnmuirji za  pośredn ictw em  rząd u  polskiego, a b y  
p rz y łą c z y ły  się do p rotokółu , zw ażyw szy, żc p ań stw a  te  u w ażaj ,, źe  
p rz y łą cz y ły  się ju ż  do p ak tu  parysk iego. W sp om n ian e p ań stw a  p rz e ­
p ro w ad zą  swu p rzystąp ien ie  do p ro to k ó łu  w  sposób, p rzew iaz .an y  a la  
p ak tu  K eiloga, t. zn p rzesy ła ją c  państw u- będącem u in ic ja to rem  p ro ­
tokółu  pisem ny a k t o p rzystąp ien iu  z k o p ją  p ro tokółu " w  załączniku.

R ządy państw , które podpisały protokół, h b które przyłączyły się 
do protokółu zobow iązują się przedstaw ić w  jaknajkrótszym  czasie w e­
dług ustalonego u nich porządku do raty fik acii pakt K eiloga i protokół, 
jeśli ratyfikacja paktu uprzudmo n.e nastąpiła. P ro to k ó ł w chodzi w  ż y ­
cie m iędzy Z. S. R. R. a  P o la k ą  z chw ilą  w ym iany pom iędzy niem i 
instrum entów  ra ty fik a cy jn ych , zaś m iędzy Z .S.R .R, i p ań stw am i p rzy-  
łącza jącem i się do p ro to k ó łu  od chw ili d oręczen ia  rząd o w i so w ieck ie­
mu v  M oskw ie urzec ow ej notyfiicacji p ro to k ó łu  p rzez  to  lub inne  
państw o.

: Litwinow w yjaśnił następnie, że pow yższa procedura przedstaw ia  
następujące korzyść': 1) była już stosow ana do paktu adloga i w  kon-
»ekwencji Dyła już zaakceptow ana zar< wno przez rząd Z, S. R. R. jak i 
przez rząd polski, 2) prow adzi ona w  sposób możliwie najprostszy do ce­
lu zam ierzonego przez autors propozycji, t. zn. do natychm iastow ego  
w prow adzenia w życie paktu K eiloga co najmnie m iędzy kilkom a pań­
stwam i Europy W schodniej, p rzedstaw iajęc w  ten sp osót dla w szystkich  
państw  E uropy W schodniej m ożkwość starna s,ę uczestnikam i protokó­
łu w  tym srm ym  czas:e i z tern. sam em i prawam i co poństwa, k tóre sa 
syg n rtu ru sza m ’ protokółu:

Min. P atek  oświadczył, iż przyjm uje do wiadom ości samą propozy­
cję oraz pow yższe wyjaśnienia! i obiecuje zreferow ać je  swem u rządowi".

DZIEŃ POLITYCZNY.
V dn. 22 stycznia r. b. w  godz. • 

nach popołudniowych odbyło się  
pod1 przewodnictwem p. prezes* 
Rndy Min. pro?. K. B artla  i z udzia­
łem Marszałka Piłsudskiego posie­
dzenie Rad;/ Ministrów Przedm io­
tem obrad była sprawa rokowań o 
tcantat handlowy z Niemcami.

*
Pos. Burda  (B.B.) zgłosił swe 

przystąpienie ao Rudu P p.S.— da­
wna Frakcja Rewolucyjna. Pos, B ar­
da do w ybuchu w ojny śv .atow ej 
był członkiem i działaczem P. P  S 
na teren : M ałopolski i Śląska. 

m
W  Ministerstwie Robót Publicz­

nych odbyła się  p ierw szi  k o n fe ren ­
c ja  rr? ędzym ln istorja ina  w  sp ra w ie  
obniżenia c e r  cegły, udział w niej 
wzięli przedstawiciele Ministerstwr 
bobot P u b l, Spraw  Wojsk., Komu­
nikacji i Spraw Wewrn. Ponadto de­
legaci banku Gospodarstwa Krajo­
wego. Omawiano sprawę utworzenia 
centralnego b iifa  zakupu cegły 
prz/czem wypowiedziano się p rze­
ciwko utworzeniu takiego biura 
przy Banku Gospoaarsiwa Krajowe­
go, jak  to było w roku ubiegłym. 
Ostatecznie sprawra ta nie została 
zdecydowana i  będzie rozpatrywana
na jednem z najbliższych posiedzeń. 

*
W dniu 21 b. m. odbyło się w  

Ministerstwie Przem, i Handlu po- 
sieozenio o ręsn iz  cv jn e  kom .etu bu­
dowy w Gdyni pomnika zjednoczenia  
ziem poiskicb. W posiedzeniu wzięli 
udział w szyscy wojewodowie któ­
rzy na ten dzień przybyli do W a r­
szawy z p o w o d u  zjazdu wojewodów  
/wołanego przez Ministerstwo Spraw  
W ewnętrznych

Ofiary, składane sa  budowa po­
mnika, napływają obficie od naj­
szerszych warstw społeczeństwa i 
przekroczyły już sumę 120 tys. zł.

Uniwersytecka Szkoła Pielęgnia­
rek i fiigjenistek w Krakowie
o t w ie r a  n o w y  k u r s  d n i i  i  lu t e g o  
1920  !r. N a u k a  t r w a  2 l a t a ,  p r z y j ­
m u je  s ię  t y t k o  u i t e r n i s t k i  W y ­
k s z t a ł c e n ie :  6 k l a s  g im n n z ja m y c h ,  
lu b  r ó w n o r z ę d i  . Z g ło sz e n i*  Dy­
rekcja r n iw e r s y t e o k i e j  Szkoły 
P k ^ ę jn D  e k -  i  H is r .e o is te k , Kra­

in o  k ó w , K o p e r n ik a  23

Dookoła rokowali handlowych polsko-stienrieclich.
BERLIN II 1 (P A T ) Półurzędowi- kom unikat potw ierdza, że kontr* 

propozycje polskie, poczynione dr. H ermesowi nadeszły do Berlina i 
oświadcza, że rzeczoznaw cy  odnośnych resortów  badają obecnie te kontr­
propozycje Jednocześnie połurzędow a „D eutsche Diplom atisch-Politische 
Korrespondenz" przynosi artykuł o przedłużeniu um ow y drzew nej.

tV-Artykule tym  „D Dipl.-Pol. Kor." podkreśla, że ustępliwość za­
znacza się głównie po stronie niem ieckiej. Obecne przedłużenie um ow y  
drzew nej, ztfauiem dziennika wytws.rza pom yślnie! ize w arunki psycholo­
giczne dla prow adzenia dalej pracy nad po^ozumiemem gospodarczem , 
w szczególności dzięki pastanowieniom , które zaw arte zostały w  związku  
z przedłużeniem  um owy, że ob:e stroay  na czas t-w ania tej um ow y w y ­
kluczają stosow anie zarządzań bojowych.

„Deutsche Diplom atisch Politische K orrespondenz" w yraża na­
dzieje, że ta okoliczność uiatwf właściwe rokow ania handlow e, których  
pom yślne prow adzenie dale; zależy — jak  podkreśla dziennik— po w ielo­
krotnych  dow odach niem ieckiej gotowość do 1 porozum ienia- obecnie 
głównie od Polsk:.

w o b e c *  m e s i a  o -  

p j a ł y - g e n *  ■

BERLIN, 22. I. (Pat.) FraKcj.. kom unistyczna w  R eichstagu zgłosiła 
Luterpelację w  spraw ie memorjału gen. G roenera, oświadczając, ze me- 
morjał ten  potw ierdza w  całej rozciągłości w szystkie oskarżenia komuni­
styczne co do tego, że budów* k reżow r ików  jest przygotow aniem  n ap a­
du na R osję Sow iecką. Interpelacja tą a a  w yjaśn ien ia co do planów  nie­
m ieckiej polityki zagranicznej, zbrojeniow ei i w ojennei przed R eichstagem

C .  e ^ r l  s e f c a r a  f i n a i i s o ^ ^ '  R  l e ^ n i e c *

3ERLIN, 22-1. (Par.) M u.ister finansów R zeszy p. H ilferding udzielił 
pras.c w yjaśnień o prelim inarzu budżetow ym  ita rok 1929/30, w skazując  
na to : że znalazł się on w obec deficytu 360 n .ljo n rw  m arek w prelim i­
narzu w ydatków  nadzw yczajnych oraz 600 m iljonów w  w ydatkach  zw y­
czajnych, co się tłum aczy częściowo tern, że na rachunek odszkodow ań  
przekazuje się przeszło 312  milionów. Mimo trudności prelim inarz w yd at­
ków  nadzw yczajnych zostanie pokrvty  bez zaciągnięcia now ej pożyczki.'

Prehm inarz zw yczajny zam yka się w  rozchodach i przychodach  
sumą 5.900 milj. mk. czyli jest o 350 miljonów w iększy r.iż w  roku 1928. 
U czyniono wszystko, co było możliwe, ażeby zmniejszyć w yd atk : jed- 
dnakże możliwość tego zmieiszenra jest o w ie le  bardziej og-aniczona, niż 
to 9’ę początkow o w ydaw ało. 60C1 milj- de icyt p okryty zostanie przez  
zw iększenie podatku od p ’v a  i od spuytusu, oraz przez zastosowanie  
zmian w podatku sprdkow ym .

W m ik m  fatftóFs* © s s l i k a ń c s a  w  B e r l i n i e
BERLIN, 22.1 (Pat). Policja oerlińska w ykryła  ogiom ną aferę  oszu­

kańczą, w  której głów ną ro lę odegrał bankier Lew in, właściciel firmy 
b an k iersk ie j Lewin sfałszował w eksle na sumę od 2-ch do 3-ch m’ljonów  
m arek

W  chwili, gdy policja zainteresow ała się tą sprew ą, okazało się, że 
Lewina niem a w Beninie. Znikł on przed 10 aniarr..

t f l a ż i ł w n ś o  s z l a m u  w  

i y ń a m t t & m .
(Tel od wł. kor es. z W aresmey).

Wczoraj odbyło się Kol# 2 y -  
dowskiem głosowanie w sprawie li­
twor ze tńa jprezydjam tego klubu.

T7 Koie Żydowskiem od dłuższe­
go czasu istnieje rozbieżność zdań 
co do ustosunkowania się nad tak­
tyką tego klubu wobec rz adu i stąd 
też w ypiyw a różnica poglądów co do 
ukształtowania się prezydjum Klu­
bu Żydowskiego.

W dniu wczorajszym zgłoszono 
dwa wnioski Pierwszy wniosek 
posłów z Małopolski W senodniej, 
którzy dążą do współpracy z rządem 
aDy klub w ybrai prezydjum skła­
dające się z równorzędnych i równo­
uprawnionych członków, — drugi 
ztś wniosek zgłosili zwolennicy p. 
G ur.bauma, by klub wybrał dwóch 
wiceprezesów. Pierwszy wniosek 
upaj. Natomiast przeszedł wniosek 
drugi, wobec czego pos. Reich od­
czytał drugą dekorację, w Której w 
imieniu posłów * Małopolski Wschod­
niej oświadcza, iż u c  wała o wybo­
rze dwóch wiceprezesów, uniemożli 
wia jego grupie brania udziału w 
pracach klubu, którego jednościjed- 
nak łamać nie chce.

Po odczytaniu tej deklaracji pos. 
Reich i cztereeh jego towrarzy.- zy, a 
mianowicie: Iłosmarin. Leser, Eis ;n- 
ste n i sen, Schreiber onuściii po­
siedzenie

Klub obradował dalej, przyt-zem 
został zgłoszony wniosek o reasump 
cjt achwrły, dotyczącej w yboru pre­
zydjum. Po dłuższej dyskusji upro­
szono prezesa klubu, aoy zwrócił się 
% zapytaniem do grupy p. Reicha, 
jak  rozumieją swe oświadczenie o 
niebranie udziału w  pracach klubu. 
Jeśli reasumpcja uchwały nie zosta­
nie uchwalona, to należy się liczyć  

rozłamem w  Kole Żydowskiem. 
z ------

K r o n i k a  t e b g r a f i c z n a .
— Wojska ządove w Nlek8uku rozbiły 

powstańców, zabrrły do niewoli przywódców 
i odzyskały m iasta W ezatenango i ó a lam a.

=  Wody Huoo S tinn ts, s«n w szechpo­
tężnego ongi w N iem czech m lljonera i prze­
mysłowca, który dopuścił s ię  fałszerstw przy 
walo-yzacji pożyczek wojennych, otrzvmał 
akt oskarżen ie , flk t ten w ym ienia m iędzy 
in n err ’ sum ę koło 60 m iljo rów  m arek n ie­
m ieckich na którą zgłoszone pożycreit wo­
jennych.

=  W stanic zdrewia r a r ś z a łk c  Fucha 
nastąpiła znaczna o o c a w a . Lekarze pozwo­
lili marszałkowi wstać dziś po raz pierwszy 
z łóżka.

— Now, preteiiUent ds tronc afganistad- 
skiego. Dzienniki donoszą z A fganistanu, 
że znalazł s ię  tam  nowy pretendent do tro ­
nu w osoDie Tirtara O m ara-C hana, który 
m aszeru l*  na Kabul.

=  Silne mrozy, dochodzące do 28 stop­
ni p an u ją  w całej Rum unji. W Bukareszcie 
zanotowano 24 stopni,

=  Gwałtowi, pożp** zniszczył w Kon­
stantynopolu o k ó i o  1000 domów, 5 tys. osób 
pozostało bez dachu nad g'ową

r
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ŻYCIE OOSc QDA;tCZE. SEJ M « SE^AT,
S y t u a c j a  w  P o L r t  e * a § &  t i l ^ n  a m e .

W  końcu ubiegłego roku dało się 
zauw ażyć zwłaszcza w  stolicy pe t -  
a e  odprężenie na rynku  p.em ęż- 
nym , ip ow od ow an e zw iększeniem  
redyskonta  w  Banku Polskim  o p rze­
szło 16  i pół milj. zł. i przygotow a- 
aiem  przez banki pryw atne znacz­
n iejszego zapasu gotówki na potrze­
b y  kH entów.

Pierw sze dni stycznia przyniosły  
jed n ak  znowu pogorszenie się sytu­
acji, w yw ołały je  następujące oko­
liczności: 1) zm niejszenie przez Bank  
Polski w  p:erw szej dekadzie dysko  
ta  o b lisko 12 miijonów, a pożyczek  
zastaw ow ycb  o 5.8 milj. zł.; 2) p rzy­
padające term .ny płatne śiri podat­
ków i w ykup patentów ; 3) zapada­
jące płatności k redytów  rolniczych; 
■4) regulowanie przez półhurtowniitów  
i kupców  detalicznych na;eżności z 
tytułu zakupów  przedśw iątecznych; 
5) zw iększenie produkcji w przem y­
śle, w szczególności w łódzkich i 
bielskich fabrykach w łókienniczych, 
przygotow ujących  się intensywnie 
na sezon letni —- w skutek czego  
wzi osły koszty robocizny, surow ca i 
chemikalji.

Szczególnie dotkliwie dal się od­
czuć głód gotów kow y w  Lubi nie, 
gdzie banki ograniczyły w silnym  
stopn: 'i k red yty , oraz w Lodzi 
która  p ierw szy raz od dłuższego 
czasu doznała dość znacznej pod­
w yżki stopy p rocentow ej na rynku  
pryw atnym . Podaż w eksli na rynku  
łódzkim przekracza już znacznie za- 
ofia iow am e gotówki, w obec czego  
należy się liczyć z dalszą podw yżką  
dyskonta, w ynoszącego tam ooecnie  
przy lepszym  m aterja le w eks owym  
2 — 2^//a w  stosunku mie*> ęcznym .

T rzeb a zauw ażyć, że p ryw atna  
stopa dyskontow a w centrach rc Ini- 
czych uległa zm niejszeniu, poniew aż  
rolnicy w yprzedaw ali sw e zboże (po 
niskich cenachj nie by): w ięc zmu­
szeni szukać kosztow nych po:' ręzek. 
D alsza zniżka eon ziem iopłodów w y ­
wołana była obłożeniem  zboża W y ­

sokiem  cłem w yw ozow em , co unie­
możliwiało eksport, oraz Jużem i 
trudnościam i w zbycie w  kraju—  
wskutek braku gotów ki u kupców . 
Jest to objaw  przykry nietylko z 
punktu w idzenia rolnictwa, lecz ró ­
wnież całego życia gospodarczego, 
gdyż pi ow adzi w konsekw encji do 
osłabienia siły konsum cyjnej tak  po­
ważnego odbiorcy w ytw orów  nasze- 
gt przem ysłu — jakim  jest ludność 
rolnicza. Uruchom ienie p rz e : Bank  
Polski, CanK H andlow y w  W arsza­
w ie i Państw ow y Bank R o’ny k re ­
dytów  re jestrow ych  pod zastaw  zbo­
ża, nastąpiło już po w yprzedaży  
znacznej części płodów  rolnych w o­
b ec czego nie przyniosło spodzie­
w ane' u lg1 rolmkom. K r e d y łY te da­
dzą s,ę zastosow ać z pow odzeniem  
— bezpośrednio po przyszłvch zbio­
rach.

Bank Polski i w iększe banki 
pry w atne dążą obecnie bardzo e- 
aergicznie do w yrugow ania z rynku  
w ek sl’ długoterm inow ych. Na fab­
ryk an tó w  w yw ieran a jest pies; a, 
ażeby przyjm ow ali za tow ar je d y ­
nie w eksle krótkie W situtek tego 
praw  e w szystk ie gałęzie przem ysłu  
i handlu zastanaw iają się nad usta­
leniem  długości te rn rn ó w . P rzypu­
szczalnie ne^wazni-jsze branże o- 
kreślą termin od 3 do maximum 3 
m iesięcy.

Od szeregu dni krijćą pogłoski 
o zam ierzonej zniżce stopy dyskon­
tow ej Banku Polskiego, któ-a w y ­
nosi obecnie 8 proc. Dla purów na- 
nia podajem y 3topy dyskontow e  
banków  em isyjnych innych państw . 
S zw ajcarja  i Francja 3 i pól ,'oc., 
Belgja 4, Ho'andj „ Szw ecja  i W iel­
ka Brytanja 4 i pół proc., C zecho­
słow acja, Danja. S Łany Z jednoczone

CHAMKTEROLOGJA
W ŚWIETLE ZAGADNIFNIA MIŁOŚCI.
Zefja Nałkowska „Niedobra miłość \ 
R om ans prow incm nalny W arszaw a.

Nakład Gebethnera i  Wolffa.

W  ostatn ie j pow ieści N ałkowskiej 
niem a właściwie tendencji. A u torka  
zaobserw ow ała pew ien szmat życia  
ludzkiego, upstrzony szeregiem ty ­
pów  i charakterów . Na podstaw ie  
spostrzeżeń i dośw iadczeń, zdoby­
tych przez D rzypatrywanie się pew ­
nej grupie ludzi, w  prz iciąpu dłuż­
szego czasu, w yp row adza Nałkow­
ska ogólną teo rją  o w łaściwej isco- 
cie charakteru.

T en mały ś w a te k  prow incjonal­
nego m iasta» jest przekrojem  w iel­
kiego św: ata. To co się tam dzieje, 
mogło się dziać rów nie dobrze i 
gdzieindziej. A  o tern, ie  tak  się 
w  danym  w ypadku ułożyły “tosun- 
ki między ludźmi, takie zaszły kon ­
flikty uczuciowe i psychologiczn~, 
takie a nie inne z ir ;any, — zad ecy­
dow ali sami luazle. 3 o  w ludziach 
sam ych tkw ią ow e nieprzewidziana  
możliwości, któro w  granitow ych  
pom rokach nieodgadnionej przysz­
łości, żłobią podziem ne nurty n ie­
spodzianych rozwiązał.

Ż ycie  w ielkiego św ’ata odbija s?ę 
w św iatku prow incjonalnej m.£ ścu.y, 
jak  w  pom niejszonym  zw ierciadle. 
Dlatego też ten skraw ek św iata

A- P- 5, Japonja 5.48, H iezpanja i 
N orw tgjd 5 i pół.. G dańsk, Jugo­
sławia, Ł otw a, Rumun/o, A łochy 6, 
Niemcy i A ustrja  6 i pół., Fmlandja, 
Indie, L itwa, W ęg ry  7, E stonja 7 
i pół, Portugalja i R osja Sowi ecka 
8, Bułgarja i G recja 9 proc.

W k ład y w bankach państw o­
w ych  osiągnęły w końcu roku dość 
znaczny wzrost, w yniosły bow.em  
na dzień 31 .XII. u d .  r. ogółem 1.145 
milj. zł., gdy na 30.X1 ub. r. 1 .107 
milj. z i. O gólny stan w kładów  osz­
czędnościow ych w P ocztow ej Kasin  
Oszczędności osiągnął na Izien 
3 1 .X ll ub. r. kw otę 122.3 milj. zł., 
czyli wzrósł w ciągu roku ubiegłego  
o 54.7 milj. zł. Liczba książeczek  
oszczędnościowych dosięgła w koń­
cu ub. r. 298.000, co oznacza w zrost 
o 1 19.000 książeczek.

Stan  w kładek oszczędnościow ych  
w  28 kasach oszczędności zrzeszo­
nych w  Związku Polskich K as O- 
szczędnośc' we L w ow ie w yrażsł się 
na dzień 30 X ! 1928 roku kw otą  
174 275.040 zł. (w zrost w  ciągu m ie­
siąca o 2.957.905 zł.) Stan  w kładów  
w  29 bankach pryw atnych  należą­
cych do Zw iązku Banków  w Pieśce  
w ynosd  w  dniu 30-ym l.stopada  
3C3 m iljony zł., podczas gdy na 31 
października ub. r. 7y0 milj. zł.

4 . 2 .  W.

K SO N IKfl K fłflJO W H ■s
— L u strac ja  zakł& aów  h an d lo ­

w ych. W  najbliższym  czasie staro* 
stwo grodzkie dokona lu straci za­
kładów  handlow ych w  cciu stw ier­
dzenia czy p rzep :sy o uwidoczm a- 
n u cen są nal~życie p rztstrzetr-n e.

— C en y  m leka w  W iln ie . Na- 
skutek pertrąktacyj przeprow tdzo*  
nycb ostatni o z hurtownikam i na* 
biału, ceny m leka w  detalu uległy 
nieznaczne, zniżce. Od 21 d .  m. ce­
ny mlek; m ezbieranego zniżono z 
z 55 na 50 gr. za litr, zaś dubeltow e­
go o zaw artości 6 proc. tłuszczu z
1.24 gr. na 1.22 gr. za litr. (x)

Z C fiŁ E J POLSKI.
«

— W ydatki gm in w te jsk lth  na  
ośw ia tę . Gminy wiejskie współdzia­
łają w rr./śi istniejących u nas prze­
pisów w wydatkach na szkolnictwo 
powszechne. Według danych zawar­
tych w pracy dr. Ja n a  Piekałkiewiczą 
„Wydatki i dochody gm.n wiejskich", 
która została ogłoszona w ostatnim  
Kwartalniku Statystycznym oraz jako 
osobna odbitka, możemy stwierdzić, 
że najwyższe przeciętne na 1 m ie­
szkańca wydatki na oświatę mają 
gminy wiejskie w województwie Ślą­
skiem —  2 89 ż}., następnie idą wo­
jewództwa poznańskie i pom orskie—  
1,38 z ł , dalej województwa centralne— 
1,21 zt., południowe—0.78 zł. i wscho­
dnie — 0,62 zł.

Ja k  widzimy wielkość wydatków  
na oświatę w gminach wiejskich prze­
ciętnie na jednego mieszkańca jest 
w poszczegó'nych naszych dzielnicach 
nadzwyczaj różnorodna.

S ê da warszawsk? 2 dn. 22. I. b. m.
•YflLUTY i DEWIZY'

Dolary 
Hola idja . 
Londyn 
Newy York 
Paryż
Praga  ̂
Szw ajcarja 

/iedeń 
Wiochy
M arka n iem iecka

a,88'lr-8 86i/.
357.50—356 PO 

43.25—43 14
8 90 8,?3 

34 85 -  34,77 
2 6 . 3 8 ?6.3-2
171.50—171,07 
125 24—124.94

46 67—46,55 
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Na wczorajszem  posiedzeniu  
Sejm u dokończono dyckusję nad 
spraw ozdaniem  komisji regulam ino­
w ej i konstytucyjnej o wniosku  
K lubu B. B. w spraw ie rew izji kon- 
stytucii. Z arów no dyskusja  na po- 
przfediiiem posiedzeniu Sejm u w  
tej sprn wie, jak  dyskusja w  dniu 
w czorajszym  stała na bardzo w yso ­
kim poziom ie, a to ze względu, fż 
Zabielali w  niej głos w yb,tm  fachow ­
cy i znaw cy praw a państw ow ego, 
jak  pos. Pthudslfca, Makowski, Lts- 
bennan i Rataj

Na początku posiedzenia m ar­
szałek Daszyński wygłosił krótkie  
przem ów ienie, p o W ięco n e  p rzypa­
dał; tcej w dnin tym  rocznicy pow ­
stania styczniow ego, poczem  n astą­
piła 10 m inutowa przerw a.

Po przerw ie odesłano do komisji 
skarbow ej w  pierw szym  czytaniu  
p ro ’’ckt ustaw y o przekazanie na 
własność funduszowi kw aterunku  
w ojskow ego nieruchomości państw o­
w ych, poczem  w y w ą z a ia  się dy* 
skucia nad w nioskami w  spraw ie  
rew izji K onstytucji i nah projektam i 
dodatkow ego regulaminu. Przem a­
wiali p.p. Kiernik (Piast), Downaro- 
wtez (Fr. R ew. P 2S), pos. Makowski 
(BB) który zaznacza, iż plebiscytu  
am erykański ;go nie m ożna przenieść 
na nasz grunt.

Z aproponow aliśm y — w yw odzi 
m ówca — że Sejm  przystępuje do 
rew izji K onstytucji, aby otw orzyć  
w spółpracę całego parlam entu jako  
takiego nad rew izją konstytucyjną, 
a me poszególnych klubów  i partyj. 
Chcem y aby przedm iotem  rew izji 
byta K onstytucja sam a, a nie po­

szczególne program y, które są fikcją. 
Pragniem y przenieść pracę z - ś c i­
szy klubów  czy konvi en tyk lów  
do komisji sejm ow ej D latego też 
będziem y głosowali przeciw ko skła­
daniu dalszych w niosków , bo nie 
chcem y wyścigu p ro jektów  partyj ■ 
nycb

M ew a ta spotkała się z uzna­
niem niem al całego Sejm u, mimo 
iż nie była przyjem na dla w szyst­
kich jego członków.

W  rezultacie tej dw udniow ej 
dyskusji Sejm  postanow ił przystąpić  
do rew izji Konstytuc na podstaw ie  
przysługującego mu praw a, zaw ar­
tego w  K onstytucii z dnia 17 m arca 
1921 roku.

Pozatem  w czorajsze posiedzenie  
Sejm u nie dało ciekaw szych m o­
m entów. K lub N arodowy, jak to już 
w czoraj donosiliśm y, zgłosił w niosek  
z votum  nieufność: dla ministra spra­
w iedliw ości Stanisław a C-ira. W nio­
sek ten  klub N erodowy postaw ił w  
związku ze zmianami na naczelnych  
stanowi3kach w  sądow nictw ie i d y­
m isją p rezesa Sądu N ajwyższego p 
Sey dy.

W niosek brzmi: „W ysoki Sejm
raczy na zasadzie art. 50 ustaw y  
konstytucyjnej uchwalić; Sejm  w zy­
w a do ustąpienia ministra spra- 
wiedl:woś_. Stanisław a C ara“.

W niosek ten zgodnie z r e c  da* 
m irem  obrad sejm ow ych może być 
postaw iony najwcześniej dopiero  
na przyszłem  posiedzeniu Sejm u. 
Jednakże już dziś można przew i­
dzieć, iż nie uzyska on większości, 
albow iem  lew ica praw dopodobnie  
w ypow ie się przeciwko memu.

Z komisyj sejmowych.
Kom̂ sjŁ Spraw Zagranicznych.

D p  (Uśja ex p o se  min Z a le ­
skiego.

W A R S Z A W A , r.2-1, (Pat). Ns
d zij ijszem posiedzeniu ■ sejm ow e, 
k on rsji spraw  zagranicznych posłan­
ka K osm ow ska referow ała ustaw ę  
w  spraw ie ratyfikacji konv encji 
zniesieniu niewolnictwo. P rzyjęto  
ratyfikow anie je j b*z zastrzeżeń, 
N astępnie posianka K osm ow ska re.- 
ferew ała konw encję, dotyczącą in­
spekcji em igranł 3 w na statkach, 
którą rów nież przyjęto. *

Następnie rozpoczęła, się dysku­
sja nad ezuose mi n. Zabskieyc^ k tó­
re było wygłoszone dnia 15 b. m., 
W ypow iedziało  się w czoracj czterech  
m ów ców  z* pośród 16 dotychczas 
zapisanycn do głosu. Przem ów ienia  
w czora'sze były utrzym ane na w y ­
sokim poziom ie, k tóry stale cechuje  
p*ace kom isji spraw  zagranicznych.

W  m owie pos. Loeioenhena, k tó ­
ry  w  imieniu klubu B. 3 . w yraża  
uznar. ie i zaufanie do politjrki min. 
Zaleskieno, podnieść należy te uslę- 
py, które uw ydatn iają  ro lę  Polski 
w  pracach nad organizowaniem  i 
utrw sileniem pokoju w  stosunkach  
m ędzym arodowycn, a których naj­
lepszym  w yrazem  był pokojow y  
w niosek Polski p rzyjęty  pizez 8-m e 
zgrom adzenie Lig Narodów. M ó w ­
ca zatrzyma? sie w  dalszym  ciągu 
swe, m ow y nad temi trudnościam  , 
jak .e  poetyka pokojow a napotyka  
w  Niemczech, gdzie prz_,aw iające się 
w p ływ y czynników  nacjunahstycz-

nycb i mili irystycznych, t '.ążają- 
cycli do rewizi* granic polskich, 
stw arzają niebezpieczeństw o pow aż­
nych zatargów; zwłaszcza dla celów  
tej polityki w yk orzystyw an e są 
m niejszości niemieckie; w e w szyst­
kich państwach, k tóre one zam iesz­
kują. Pomimo takich niezw ykle  
groźnych przejaw ów  polityki rew i- 
zjon tycznej, jak  ogłoszony m em or­
iał min. Groene^a, pos. Loew er.herz  
w ypow iedział się za stanowiskiem  
min Z aleskiego, k tóry w ierzy  w  
zm ianę nastrojów  wśród szerokich  
mas narodu nem iocińego.

Drugim m ów cą był pos. Opaliń­
ski (W yzw .), Irtory rozszerzył d y ­
skusję poz? zakres przem ówieniu  
min. Za!esk>ego, czyniąc ■ mu, ja t  
gdyby z obowinzku posła op ozycyj­
nego, mało uzasadniony zarzut, że 
ried o ść  często udziela inform acyj 
kom ijji o sytyac ; w polityce zagra­
nicznej. Pos. Graliński szczegółowo  
om ówił działalność M inisler. Sp raw  
Z agranicznych, podzielając naogc 
linję polityczną min. Z aleskiego, 
lecz skarżył się na zbyt małą ak ty­
wność min. Z aleskiego w  spri wie 
ew akuacji Nadrenji i reparacli. Pos. 
G rslińsk i jest zdolnym  urzędoikiem  
M .S.Z., skąd przeszedł ao  Sejm u  
na liście W yzw olen ia  i w yw odów  
jego, odznaczających się dużem  
znaw stw em  przedm iotu, kom isja  
spraw  zag ran i znych słucha zazw y­
czaj 2 dużą uwagi,.

Trzec> m ów ca posł. Naumetnn 
(ki. Niem.) pośw ięcił sw e przem ó­
wienie polem ice z m ow ą min. Z a­
leskiego, w ygłoszoną w  Luga.io na

flkcie: Bank Dyskontowy 139. Bank Pol­
ski 192 —192,50. Bank Zwiąiku Spóiek Za 
robk. 8 5 —85.25—85. Kijewski 96 Sp iess 250. 
S ita i Światło ’ 13. F irley 55. Leszczyński 
21,50. W ęgiel 97. Lilpop 37 —37 50. Ostro­
wiec serja  TL 92, serja  B. 8 9 —91. S taracho ­
wice 38,50.

może stać :nę odpow iednią glebą, 
z k tórej w yk'eJkuje sąd ogólny.

C harakter, jako oojęcie o d erw a­
ne, ’’est fikcją i w e le N ałkowskiej, 
nie istnieje w cale. W łaściw y kształt 
charakteru, jego p lastycznie pojętą  
objętość, określa dopiero inny cha­
rak ter Z  ch w lą , gdy człow iek p rzy­
chodzi na świat, zadatki jego cha­
rakteru  zaw ieraią  w  sobie w szelkie  
możliwości; — przyszłe jego kształ­
ty  zależą od zetknięcia si^ z mne- 
mi charakteram i W  stosunku do 
każdego z tych innych charakte­
rów , i.iny kształt przybiera charak­
ter danego człowieka, inny nietylko  
w ciągu całego życia, ale w  j< d- 
nym  i tym sam ym  czasie.

^  takiem  ujęcia psycholog;” cha­
rakterów , tkwi pozorne n iepraw do­
p o d ob ień stw o  — z punktu widzeni a 
n a;wności zyci a potocznego i z 
punktu w id z e r;a zaw odnych intuicii 
opartych  na pierw sze.n wrażen-u.

i aki-n pozornym  niepraw dopo­
dobieństwem  w yd a ją  się dw a ob- 
1 cza Agn>eszlri B m bor, w pierw szej 
i drugiej części powi -ści, dw a obli­
cza tak naw zajem  so l le zaprzecza­
jące, iż kontrast w yw ołuje u obser­
w atora w tego zjawiska, odruchow y  
w ykszyknik : „Nie, to poprostu nie 
m ieści się w  głowie"...

Z m iany w  monotonnem i szarem  
życiu prow ;ncjonaiiiego miasta spro­
w adzają oczywiście osoby przyjezd­
ne, które los tum w yrzuca, jak  od- 
bryzgi wielkiego, tajem m czego  
świata.
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Koncesjonowana przez Min. W. K  i 0 . P.

SZKOŁA FILMOWA
Związku Artystów Sztuki Kinematograficznej w Wilnie. Do dnia  1 -II 1929 roku  
p rzy jm uje  zapisy  ne r o t  szkolny 19Ź9. S e k re ta r ja t  czynny  codzień w jgtftta. 1 l - l  i 5-3

ul. O strobram ska 27 (w podw órku na lewo).

P rzybycie A gnieszki i Pawła  
BHzboiów zm ącą rów ną pow ierz­
chnię małom asteczkow e, monotonji. 
M 'ej3cowym  rzuca się w  oczy n a ­
razi s jedynie  postać A gnieszk. i jej 
mąż stanow i ty lko  dodatek do mej 
milczący chm urny, obcy niezado- 
w o'ony, zdaję się, tylko krępow ać  
sw oją obecnością. Z jaw iskow a po- 
s^aś Agnieszki skupia w sobie 
w szystk ie pozory radości życia i ca­
łe jego dado, jasność, zapach w i­
brującej młodości. Z daje się, że 
obecność tej kobiety zmienia całą 
„naturę rzeczy".

I iiiborowie w yd a ją  się małżeń­
stwem  bardzo niedobranem  już n t  
pierw szy rzut oka. I w tym  w ypad­
ku było to spostrzeżenie słuszne. 
Pochodzą oboje z odm iennych śro­
dowisk, óżnią się rodzajem  w ycho­
wania, różne m a'ą zainteresow ania  
i upodobania. Ł ączy ich tylko jeden  
czynm k w spólny — miłość.

Na tle właśnie miłości Blizbora, 
miłości złej, nam iętnej, w yłącznej i 
nietrw ałej, zarysow uje się charakter 
Agnieszki, przepojony entuzjazmem  
młodości w szechobecnego optym iz­
mu. C harakter A gnieszki taki w łaś­
nie, może egzystow ać tylko na tle 
tego uczucia, gdyż to jest niezbędny  
dla niego fundam ent D latego też, 
w tym okres.e, postać A gnieszki 
ożyw ia otoczen:e i rozsiew a naokół 
dziwny czar.

Z ależność charakteru Agnieszki 
od charakteru je j męża, nie daje się 
narazie dostrzegać. W idoczny je s tn a -

tem at działalności Vo)ksbundu na 
G órnym  Śląsku. M erytorycznie w  
sw ych  skargach nie miał on racji, 
w yw odząc nieuzasadnione żale nad  
-itosunkiem władz polskich do m niej­
szości niem ieckiej. Na dobro jego 
zapisać natom iast m ożna form ę 
przem ówieniu, pozbaw ionego ak ­
centów  agresyw nych  w obec pań­
stwa.

Ostatnim  m ów cą w reszcie był 
pos. Panoński, k tó ry  na w stępie od­
parł zarzuty pos. Naumanna, poczem  
zajął się um ówieniem  Sjjn»w poru­
szonych przez min. Zaleskiego, Pos. 
Strońskiem u nie m ożna odmżwić 
znaw stw a przedm iotu, o którym  
mówił, oraz um iejętności uzasadnie­
nia swego stanow ^ka. Pos. S tro ń - 
eki tym  razrm ' n;e odbiegał znacz­
nie w  sw ych  w yw odach  od linji 
politycznej min. Z T tsk ieg o  w  spra­
w ie stosunku do Niemiec, a w spra­
w ie litew skiej słusznie podkreślił, że 
L itw a jest w praw dzie małą chm ur­
ką  na horyzoncie pollc.ej polityki 
zagraniczne', lecz chmurką, która  
m oże łatwo sta^ się zwiastunem  
groźnej burzy. >

Dalszy ciąg dyskusji nad expose. 
min. Z aleskiego odbędzie się dziś. 
Nie jest w ykluczone, że w odpow ie­
dzi na mą zabierze ponow nie głos 
min. Zaleski.

Komisja budżsio&Ł.
(Tel. od wł. Lor. z Warszawy).

O pozycja sejm ow a przy każdej 
sposobności w y s u w i zagadniem  s 
w spółpracy Sejm u z rządem , przy* 
czem dom aga się yaknajdalej idącej 
w spółpracy ze strony rządu i po* 
sługuje się demngogicznemi habłami 
o rzekom o, w alce rządu z ciałami 
ustaw odaw czem i, a naw et dopatruje  
Się w  obecnej polityce rządu u kry­
tej dyktatury. A sum ptem  do takiej 
kam panji opozycji b yw a • zw ykle  
k ażdy drobny szczegół, w  rodzą u 
niezjaw ienia się przedstaw  cieli rzą* 
du w  jakie' komisji, jak  to miało 
m iejsce n» posiedzeniu komisj. bud­
żetow ej gdy n L  przybyli p rzedsta­
w iciele Min. S p rrw  W ojskow ych  
w skutek możliwości obrazy mundu­
ru w ojskow ego przez r iektórych  
członków komisji.

Jednocześnie można zaobserw o­
w ać inne niezm iernie c.ekaw e zja­
wisko. Prem . Bartel k ilkakrotnie d a­
w ał do wód, iż z całą pow agą odno­
si się do p ozytyw n ej p racy S^jmu. 
Składał w  tym  kierunku n iejedno­
krotnie deklaracja, w reszcie p izy  
niezbędniejszych naw et spraw ach  
staw ał przed forum Sejm u, by dać 
w yją? nienia bronić stanow iska rzry 
Ju . W  tak ch w ypadkach opozycja  
sejm ow a miast cieszyć się z istotnej 
w spółpracy rządu z Ssjm em , stara  
się ją  utrudnić i zniechęcić p rzed ­
staw icie’ rządu do dyskusji posel­
skich, w ysłuchiw anych —trzeba przy­
znać, przez nich z dużą dozą Cierpli­
w ość

Z  ćaiem m ożna skonstatować, 
iż v  tej oryginalnej grze celują  
socjaliści, którzy, zalew ając rząd  
pow odzią drobnych pytań  i n ierze­
czow ych iuterpelacyj. utrudnia ą 
w spółpracę z rządem  oraz oddalają  
zagadnienia państw ow e najw ażn iej­
sze na plan dalszy.

Jaskraw ym  tego przykładem  jest 
w czorajsze posiedzenie komisji bud­
żetow ej (którego spraw ozdanie po- 
dpjem y niżej), w czoraj bowiem  ko­
misie budżetow a miała przystąpić  
do trzeciego czytan ia prelim inarza  
budżetow ego. P. prem . B srtel zbawił 
oię na komisji, by być obecnym  
przy głosowaniu nad budżetem  Pre- 
zydjum  R ady M inistróv'. K orzystając  
z obecności p. pi sm jera opozycja  
sejm ow a z a la k o w a ła  ponownie  
przem . Bar Ha w związku z p ro jek ­
tem  ustaw y o dodatkach k red yto ­
wych, co było przesądzone już 
kilkakrotnie na posiedzeniach ko­
misji budżetow ej, zgłaszając szereg

tom iest w pływ , jaki w yw iera  ona na 
otoczenie, p rzedew szystk iem  na 
przyszłą sw oją ryw alkę R enatę. Ta 
ostatnia stanowi kontrast Agnieszki, 
— jest uosobieniem  m ałom iasteczko­
w ej cnoty, w zorow ej młodej żony 
starego męża, drżące, przed cieniem  
cnoćby pozoru, pozbaw ionej całko­
wicie kckieterji i jak iejko lw iek  m y­
śli o sobie. R enata wchłania z za- 
c.iw ytem  w  siebie, całą odm ienność 
duchową A gnieszki i przez to same 
staje się i widzi się inną niż dotąd, 
now a postacią.

1 k iedy Belizbor nieokiełznany
0  gw ałtow ny pęd sw ej zm ysłow ej 
uczuciowości, żądnych now ych w ra­
żeń,— przenosi z AngnieszKi na R e­
natę, role tych kobiet w zajem nie się 
zm-en-ają, i zm ieniają się także cha­
raktery . A czko lw iek  napoz >r wyda­
wało się to niem ożliwe, aby nad 
ptdną życia i radości św ;atow ą da­
mą, wzięła górę skrom na i nieśm ia­
ła k o c ;etka z prowir.cii; aczkolw iek  
źródłem tej zm iany była „niedobra  
miłość" Blizbora, t t  jednak bieg tych  
rzeczy, dokonyw ujący się stopniowo, 
zm.enił punkt widzenia na charak­
tery -obu kobiet.

A gnieszka jest tą  k tóra tylko  
traci całą pogodę, czar, żyw ość i 
w Izięk— R enata zaś tylko zyskuje, 
zdobyw a pełnię w yiazu. tajem ni­
czość i uczuciowość, me tracąc nic 
z pozorów  szlachetności, rozsądku,
1 zew nętrznych cech purytanki.

O bok główne' osi, obracającej 
się dokoła przeżyć tych trzech osób,

w ystępu je  jeszcze w ii  e .nnych in­
teresu jących  postaci. Na niektórych  
zaciążyła też widocznie w zajem na  
zależność charakterów . Posiać K o r­
nela O sienieckiego zrozum iała jest 
tylko na tle charakteru jago żony  
Fleur, w  s ietle bowiem  je j zdro­
w ego rozsądku j życiow ej praktycz- 
ności, w yraźnie zarysow uje się sła­
bość jego woli.

N a to w sk a  lubi w prow adzać do 
powieści postaci z różnych sfer 
społecznych, którym  koleie życia  
nakreślają różne granice możliwości 
od niespodzianych radości do n ie­
przew idzianych rozczarow ań. W i­
dzim y to w  przeżyciach Mani Sie- 
sławskiej, której w ybujałe ambicje, 
karłow acieją  narazie w  pierścieniu  
upokorzeń, w skutek ubóstwia, spo­
strzegam y to w zaw iedzionych n a­
dziejach starej hrabiny O s’enieckiej 
— zarówno osobistych, jak  i spo­
łecznych,

, K onstrukcja tej, par excellence  
psychologicznej powi< ści, jest do­
skonała z punktu w idzenia rom ansu  
now oczesnego.

C haraktery kształtują się w  cią­
gu akcn, zaw iązek intryg' tKwi 
właśnie w  pozornem  n iepraw dopo­
dobieństwie w ysuw ających  się mo­
żliwości i jedno i drugie stw arza  
bezpośrednio zjawiska.

Do w yw ołania w rażenia bezpo­
średniości przyczynią się niesłycha­
na rezerw a w używ aniu środków  
artystycznych, ooanow any objekty- 
wizrn w  stosunku do zdarzeń i po­

2  C<KA 3EDĄ*CH.

Boi w którym &t?asiy.
Ś iep em i patrzy oknam i, 
na stary , sm utny zaułek — 
nikt w nim nie m ieszka oddaw na. 
Pustki, m a jeno  przytułek.

Gdy północ głucho wydzwania 
gdzieś na dalek im  zegarze — ~
budzą się  w dom u W spom nienia, 
czasów m inionych m iraże-

1 błądzą c ic liu , cichutko, 
c ien iam i snu ją  s ię  wszędy 
m ieszkańcy dawno um arli. — 
twórcy o dom u legendy.

btfS

popraw ek  do budżetu Prezydium  
R ady Ministrów

•
Sejm ow a komisje budżetow a p rzy­

stąpiła na dzisicjszem  posiedzeniu  
do trzei iego czytania prelim inarza 
budżetow ego na rok 1929 3U w obec­
ności p. prem jera Bartla.

Na w stępie rozw inęła się krótka  
dyskusia form alna, poczem  przystą­
piono do głosow&nii

Odrzucono wniosek pos. C lewi­
ca* (Ukr.) o o d rzu ceń .j budżetu w 
Całości. Epzyjętó dalej budżet Pre­
zydenta R zeczyporpolitej. Przyjęto  
następnie dw a wnioski rządow e, 
przyznające dodatek m ieszkaniow y  
dla funkcjonariuszy w tej częśc* 
budżetu na sumę 60273 zł.

z- kolei przystąpiono do budżetu  
Pryzydjum  R ady M inistrów. Przed 
głosowaniem  zabrał głov pos. Cza­
piński (P ?S ). k tóry porusza sp iaw ę  
k red ytów  dodatkow ych.

Pan Prem jer zabierając * głos, 
ośw iadcza, że przybył n?. posiedze­
nie po to, aby dow iedzieć się, jakie  
lą  m otyw y n iektórych w niosków  
p.K orneckiego.N a zapytanie pos.Cza­
pińskiego co do k red ytów  dodatko­
w ych  p. p rtm jer w yjaśuia, ze po­
rz ą d k o w a n i spraw  budżetow ych  
pójdzie w  tym  kierunku, aby były  
przedłożone zam knięcia rachunkow e  
za lata  ubiegłe. Z am knięcie raciiun- 
w e za rok '926/27 ukazało się już.

P rezes R ady M inistrów prof. K. 
B artęl stw ierdza, że w  drugiem czy­
taniu budżet R ady M inistrów  nie 
był atakow any i popraw ek doń nie 
zgłaszano. Rząd nigdy nie cofał się 
przed daw aniem  w yjaśnień, obecnie  
jednak zdunvew a go i niepokoi 
ilość w niosków  zgłoszonych do trze­
ciego czytania, którem i czuje się 
zaskoczony. P rem jer nie stoi bynaj- 
mniei na stanowisku, ż< w szystkie  
pożycie prelim inarza są św ięte i nie­
tykalne. Przy drugiem czytaniu  
byłby chętnie dał w yjaśnienia szcze­
gółowe, lecz w ów czas w nioskow  
tych nie było i poiaw iły się one do- 
p ero obecnie. Co do uspraw nienia  
administracji- to kom isja przy F re ­
zy djurn P a o y  M inistrów już pracuje.

Pos. Hclyński (BB) uważa, że 
drogą ustalenia kryterjum , jakiego  
dom aga się poseł Ratuj, do n.czeg*  
sie r-e  dojdzie. Pos. Bybarski (KI. 
Nar.) w konkluzji dom aga się wnie­
sienia kredytów  dodatkow ych jak  
najrychlej a nie dopiero z zam knię- 
ciem rachunkow em .p o przem ówieniu  
pos. Eiśctałfcowskiego, sprawozda wca 
pos. Polakiewicz zw raca uwagę, że 
przy budżecie Prezydjum  R ady Mi- 
n ijtrów  zarów no rząd jak  i same, 
kom isja zostały zaskoczone w  trze- 
ciem czytaniu wnio3kami, docho­
dzącym i ao  kilku miijonów złotych

B idiP t M. S. Za^r uohwalo- 
W  7 Hihłowii zmi;iii!irm.

Następnie przystąpiono do bu­
dżetu Minimerstwa Sprawiedliwości. 
W czasie cłyskuaji pos. Tiąmpczyń- 
ski (KI. Nar ), kióry polercizowai z 
po§.; Podoskim (B .B ) co do ifego sta­
nowiska w sprawię praworządności.

BtKźet nrzyjąto z małemi popra­
wkami. W wydatkach przyjęto wnios­
ki rządowe, restytnjące niektóre po­
zycje zmniejszone w drugim czytaniu.

y :frwMigA

staci, proporcja i dystans stosunk' 
do nich—6amei autorki. T en oojs 
ktywizm , pow ściągliw ość i subte 
ność, z jaką  dotyka Nałkowsk  
dusze i p rzeżycia sw ych bohateróv 
spraw ia to, i£ książki je j nie dl; 
w szystkich są całkowicie dostępn  
i popularne. O bjektyw izm  artysty  
czny w yrobił jej u n iektórych k-y 
tyk ów  sąd, iż je st pisarką wyrafi 
now aną i zimną. T ym czasem  ta! 
nie jest.

G dzieś w  „K siędze o przyjacic  
łach" pisała N ałkowska o swojr 
ch ard cy  D ;anie i je j bezgraricznen  
przywi ^zaniu do sw ojej par.i, acz 
kolwielc morze uczucia utajone jes 
w  pozorach konwenansu.

O bjektyw izm  autorki „Niedobre 
miłości" je rt zdecydow aną zaletą v 
tw orzyw ie bezpośredniej i najpraw  
dziw sze; rzeczywistości. T ak jednał 
iak Diana utajo m orze uczucia dl. 
sw ojej pani— cel powieści Nałkow  
skiej zaw iera się, w  ukrytym  mię 
dzy wierszam i, liryzm ie, k tóry jes 
nieom ylnym  spraw dzianem , iż au 
torka n ietylxo  obserw uje, ale współ 
czuje i p rzeżyw a Dliższe obcowanr 
z książką N ałkowskiej i specjaln  
p redyspozycje psychiczne dla takie 
go rodzaju talentu, aa ją  tchnieni' 
tego liryzm u odczuwać.

N ienaganna prostota stylu i c 
szczędność słowa składają się. 
w yżej wytr.iem onem i w aloram i Kom 
pozycji, na całosc bezpośrednif 
wizji. J. W. P.
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KRONIKA W?L. TROCKA.

—  N d d iw y b A jiie  w yniki po lo­
w an ia . W ub;cgłą niedzielę w  la ­
sach kolo jaazun na teren ie powii.- 
fu w ileń sk o tro ck ieg o  z in icjatyw y

['W arszaw skiego  T ow arzystw a IVIy 
sl wskiego, przy licznym  udziale  

liejscow ego ziem ieństwa, oraz ofi- 
yserow  KOP"u odbyto się polowanie, 

w y r iku którego zabito: Ó dzików, 
'5 Z!«'ęcy oraz 8 lisów.

W a lk a  z p lagą  w ilków . Na- 
:k  kilkakrotnych zbiorowych  

™ń ludność' pow iatu w ileńsko- 
)ckiego w  spraw ie rozpoczęcia  

(energicznej walki z plagą wilków, 
[k ł ire w  sezonie bi eżącym często* 

rroc za^rsżają bezpieczeństw u pu- 
[blicznemu — starostw o pow iatow e  
zorganizowało przed kilku dnim ii w  

[puszczy Buksztańskiej na szeroką  
| skalę polow anie na wilki. W ynik byl 
[nadzw yczajny, zabito bowiem  kilka- 
[uaście wilków, w śród których tra - 

-ły się okazy o im ponujących  
vprost rozm iarach.

|Xft04IKA GRODZIEŃSKA.

. ly-cie fed e ra cy jn e . S row arzy- 
I Kenie R ezerw istów  i b. W ojsko- 
Iw rch  przystępuje do zorganizowania  
i Tygodnia rezerw isty". P rzypusz­
czalnie „tydzień" odbędzie się w po­

c z ą tk u  m arca r. b. i będzie pi~bą 
•iły i sprężystości organizacyjnej 
stowarzyszenia.

— M uzeum  p rzyro d n icze  doko- 
la lo  zarr-any iiiekturvch okazów  

[dubletowi na inne. O statnio  
aadeuzły z Muzeum im. Dz;edu-

cich w  drodze zam iany nastę- 
>jJfce okazy fauny karpackiej i pod­

karpackiej. żbik, su teł perełko waty, 
tębietek biafy, orzet (n iezm u rrie  
rzadki i ciekawy egzem plarz), ryś, 
sowa uralska, -aróg, czapla modro- 

|aos&- płochacz halski, drozd skalny, 
luchołów ka białoszyika, św idrgotek  

1 ^kowy.
da^ów w płynęły: k ro ju le c  od

[ kpt.  P t ehe ta; zając szarak  i zdając 
tanbem ak od kpt. M ariana Nowtc- 
iego i n etoperz zrosłouszek od 

[prof. Kochanowskiego.
I j Z ustały zakupione: borsuk, czap- 
;la siwa, błotniak staw ow y, perkoz  

ki t. p
—  P W  i W . F. O środek W y .  

[ how ania Fizycznego G rodno z dn.
I sfyczni_ uruchomił kurs szerm ier- 

ti na szable dla oficerów  zarów no  
[służby czynnej jak rezerw y. Ćw i­

czenia odbyw ają się w  dwóch gru­
lach w  lokalu O ficerskiego K I u d u  
>arpizoncwftgo („Royal").

—  Z w iązek  L o k rto ró w  i SuLlo- 
la to ró w  wyłonił now y zarząd, w  
skład któregu weszli p. p.' Aron Je ­
zierski, K u  se J.iappaport, m.i. Jzracl

i Markus, in t. Mieczysław Szulc, Stefan  
"urkiewicz, Izydor Lritner, Samuel 

\Manu ewice, iJnwid Ftnster, Gdala 
Irciesewski, Marku* Łayi-i.

Ho Kom isji R ew izyjnej zostali 
wybrani pp.: Ckat~n Gurwicz, M i-ołaj 
ll.nsw , A oram Fajwuczowicz Jakób 

P ^ehińsJekj, Aleksander Dmakiewict, 
\ 6zsf Sc, tjsici.

— K om ina D rog ow a Sejm iku  
•rouzieńskiego opracow ała budżet 

i a r. 1929/1930 w wysokości zł. 163.223. 
.om isja przew iduje budow ę dróg

pzosowycl., Hoża — D ruskieriki i Gi- 
-u licze— W ołpa prze:: Łunnę, budo- 
rę iro stó w  w e wsi G olnia na O dle  

?od r oczobutami, oraz na r::ece 
pe koło wsi Łatki i Berszty, 

łduw ę m ostów na rzece W e-  
iŁ pod Rem ulowcam i i przy O lek- 

Fzy-cch, dokończenie budow y mostu 
la  K otrze koło wsi Purycze.

P ozw olen ia  nt. b roń. S taro ­
stwo grodzieńskvc zawiadam ia, że 
podania o prolongatę pozw oleń na 
ror palną krótką w inny być skła­

dane w Starostw ie n rjpóżn iej cło 
|nia 15 lutego, a na bron myśliw- 
Jką : karty  łow ieckie du dnia 1-go 
tarca r. b. Do podań o kartę  lo- 
riecką w>nny być dołączone dow o­
dy posiadania terenu łowieckiego.

e w pow yższym  term inie poda­
tek o prolongatę nie zostaną złożo- 
le , posiaaana broń będzie bezw zglę­
dnie konfiskowana, a posiadacze bę- 
j:ą pocięgani do odpowiedzialności 
[dm inistracyjno-karnej za nielegalne  

isiadanie broni.
— Z sądu. 8 lip ca 1928 r. A n n a  

ludzm ska m ieszkanka wsi O dźwier-
gm. gudziewicze pow. grodzień- 

[iego zam o-dow ala kochankę swe- 
jeża S tefan ję  D/:ed7.Jewic.zową.

12 stycznia r. b. Sąd O kręgo- 
w G rodnie skazał zabójczynię  

5 lat c .ę ik icg o  w ięzienia z poz- 
iw ieniem  praw .

O p .ek a  sąd ow a. N ajpoważ­
niejszy przem ysłow iec grodzieński, 
łłaóciciel w ielkiego ir.tyna i garbar- 

( 'szer K ossow ski [Grodno, ul. 
|istowskiego 26) złożył do Sądu Ci­

ągowego w G rodnie podanie o 
troczenie mu w ypłat n? 3 miesią- 

w celu zapobieżenia upadłości.

?0!« KA SKiBELSKA.

— W a lk -  z gruźlicą. W  sali Ma- 
[stratu oclbyło się zebranie organi- 
tcyjne : on.itetu Przec’wgruźiicze- 
b. Zebranym  przewodniczył p. Wtl-
jwczyc, W  gkjjjJ Kom itetu weszli: 

r lczew:</H— pt »zes, Józef Łaszkic- 
JcE burmistsz— w .ceprezes, M i c h a ł  
md -wiec nauczyciel —sekretarz, Lu- 
i kierow nik Oddziału
|asy G horych—skarbnik, sędzia Osy A,

Ju lfa n  W ilriewcryr ^ nauczyciel, dr 
E j mont, ChejfUc nauczyciel i dr. 
Niemczyk jako  członkow i s komitetu.

Braw o Skidell Czekam y w yników  
precy,

— B andą 9  ludzi rab u je  zboże. 
W e  wsi Kom uchy, gm. iudura, pow. 
grodzieńskiego, m ieszkańcy tejże wsi 
w  I czbio 9 osób: Jan, Stefan, erzy, 
W a sy l i A lek san d er Z w alew scy, 
A lek san d er i Jan Kozak'ew icze, S te ­
fan Przycik i A n d rzej C ar wdarli 
się nocą do domu M ikołaja Jn re g o  
i grożąc podpaleniem  pow ybijali 
s/yby, wyłam ali okna i zrabow ali z 
kom pry 80 klg. żyta. Ciż sam w dar­
li sięf do drugiego gospodarza w te j­
że wsi, S tefana Z w olew skiego i zra­
bow ali mu 160 klg. żyta.

W yjaśnieniem  spraw y tego ra ­
bunku zajęła się pclicja,

KRONIKA MOŁODECZAtiSKA.
— Sek ciarstw o  n a wsr W  ostat­

nich czasach na terenie gm:ny K ras­
ne w  pow. M ołodeczańskim zano­
tow ano w zm agający się ruch Lap- 
tystów . Dość częste zebrania b ap ­
tystów  od b yw ają  si® w m ieszkaniu  
fanatycznego zw olennika sekty S ta ­
nisława N iedżwieckieg o w e w s i W o -  
łochnin, gm R adoszkowicze. A cz ­
kolw iek ruch baptystów  najbardziej 
daje się zauważył w e wsi U»za gm. 
K rasne, to jednak  nie zanotow ano, 
by ktokolw iekbądź przyjął chrzest 
według zasad sekty. (x)

KRONIKA ftSEŚ^IFSKA
— W y b ó r  w ójt* gm. snow skiej. 

W ob ec zrzeczen u się urzędu pizez  
w ójta  gin. snow skiej p. W incentego  
Bessera, R ada gm in a  na posiedze­
niu 15 styczniu w ybraia  na w ć ,ta  p. 
Jana Ćwirkę, dotychczasowego po­
m ocnika sekretarza m iejscow ego u- 
rzędu gminnego.

— Z jazd  Sp ó łd zie lczy p ow  nie- 
św ieskłego. O kręgow y Z w iązek K ó ­
łek R olniczych w  Nieśwń żu w  poro­
zumieniu ze Związkiem  R ew izyjnym  
Polskich Spółdzielń Rolniczych w 
W arszaw ie— Ocdział w W iln ie zw o­
łuje w  dn:u 28 stycznia 1929 r. o jo- 
dzmie 9-ej w  sali ratuszow ej w  Nie­
świeżu pow iatow y Z jazd Spółdzielń 
czy, w  którym  w ezm ą udział K asy  
Stefczyka, Spółdzielnie M leczaiskie, 
Spółdzielnie Rolniczo - H trid lo w t i 
Spółdzielnie Spożyw cze oraz inne 
p okrew ne instytucje chrześcijańskie.

— Z jazd  d e leg ató w  K ó ł ik  R o l­
niczych  O kręgu  n ieśw ieskiego. D ria  
27 ftyczn ia  1929 r. o godz. 11-ej  
w sali ratuszow ej w Łieśt/ieżu od­
będzie się doroczny W a'n y  Ziazd  
delegatów  K ółek Rolniczych Okręgu  
N ieświeskiego z następującym  po­
rządkiem  dziennym : 1) zagajenie i
pow itanie gości. 2) odczytanie p ro­
tokółu poprzedniego zebrania, 2)spra- 
w ozdanie z działalności Z arządu  
i Kom isji R ew izyjnej zn 1928 rok, 
4) plan prac na 1929 r.. 5) spraw y
bieżące i kom unikaty, 6) w ybory  
uzupełniające do Zurządu i Kom isji 
R ew izyjnej, 7) w olne wnioski.

—  N ieostrożne obchodzenie się 
z b ron ią  — p rzyczyn ą  k a ta s tro fy . 
Jan Czubakowski pożyczył od bior- 
jana Zgirskiego dubeltów kę, coś 
tam koło niej m anipulował i w resz­
cie spow odow ał wystrzał. Nabój 
trafił w rękę. M ikołaja B enedykto- 
wicza; przew ieź.ono rannego do szpi­
tala, gdzie mu am putowano dłoń.

—  K łusow nictw o. M .uczysław  
Bo-kowstci ze wsi Słobódka w gm. 
snow skiej, upraw iał kłusownictwo. 
Wobec, tego pclicia skonfiskowała  
mu broń. B orkow ski będzie pociąg­
n ięty do opow iedzialności admini­
stracyjnej.

1  P3G 8AN tCZ A
— N ielegalny h an d el zbożem . 

O negdaj na pograniczu polsko-so- 
wieckieni, na odcinku granicznym  
T erlikow o, patrol KO P-u zatrzym ał 
9 wo~ów zboża, które usiłowano  
nielegalnie przeszm uglow ać do Rosi' 
sow ieckiej.

— U jęcie  d yw ersan ta . P rzed­
w czoraj w re jon ;e W ieżain  władze 
bezpieczeństw a ujęły ped ujrzanego 
osobnika, przy którym  znaleziono  
krótk  karabin, rew o lw er i w iększą  
rlolśc naboi. Podług w szelkiego pra­
w dopodobieństw a pozostaw ał on na 
usługach dyw ersji litew sk:ąj.

PH^dzykluDoute £i wjdy narcfarsitle 
w Wilnie.

Drogie z koleji w sezonie zawo­
dy narciarskie w  Wiinie zorganizo­
wane przez Ośrodek W F. Wilno 
Zgromadź ły  na starcie pokaźną licz­
bę 60 zawodników. Z klubów re­
prezentowane były: A. Z. S., Pog; ń, 
Pol kl. Sp., l  p. p. Leg. i K. 0  P. 
Z miejscowych zawodników brał u- 
dział w  zawodach p. Jakubowski 
czł >neir Karp Tow. Narciarskiego 
ze Lwowa.

W  konkurencjach szkolnych n- 
czestniczyli narciarze gin . Lelewe­
la, Mickiewicza, Z. Augusta, Bem. 
Naucz. męsk. oiaz narciark! giren. 
Orzeszko-wej i g, Czartoryskiego.

W mroźny i śnieżny dzień roz­
poczęto zawody w pobł żu ćwiczeb­
nej skoczni na Belmoncie.

Na pierwszy ogień poszedł bieg 
18 kim. w którym wzięło udział 10 
narciarzy, w kiasie li-e j startował 
p. Jakubowski, który ukończył bieg 
w Hoakon: łym czasie i g. ho in. 10 s., 
w  Klacie III zwyciężył uieoczek’wa- 
nie p. Stankiewicz z A. Z. S. (1 g. 
41 m. 37 s.) bijąc swego ryw ala  
klubowego p, Niecieckiego (1 g. 43 
ni, w  s.) trzecie miejsce zajął szer. 
Kaleśnik Piotr (21 baon K 0 . P. z 
Niemenczyna ( i  g. 67 m. 52 s.), 
czwarte Skoruk Jan (P. K. S. Wil­
no) w  czasie 2 g. 47 s.t piąte per. 
B elsai ( l p. p Leg.) w  czasie 2 g 
8 m. 7 s., szóste kpr Szala Tomasz 
(21 baon K. 0 . P.). Birgu nieukoń- 
czyło 2 zawodników na 10 startu­
jący oh.

Biey 10  kim. w którym uczestni­
czyło 12 zawodników przyniósł na­
stępujące wyniki' 5) Wiełłowicz (A. 
Z S.) i g. 6 m. 26 s., 2) Halicki 
(W. K. S „Pogoń") 1 g. 5 m. 58 s. 
3) Ckrzynowicz (ft. Z. S.) 1 g. l i m .  
33 s .,ł)  JasiósKi (A.Z.S.) J g. 13 m. 14s,
5) Kosiarz (K.O.P.) l  g. 13 m. 30 s.,
6) szer Kołodziejczyk (21 baon K. 
0  P ) 1 g. 18 m. 38 s.

Bieg 4 kim. pań. Startowała ty l­
ko p. Skorukowa z Pol. Ki. Bp., na­
tomiast zgłoszone do zawodów nar­
ciarki A. Z. S u nie zjaw ły aię na 
starcie. P. Skorukowa osiągnęła 
czas 38 mi 30 s.

Bieg 8  kim. m^odziaży szkomej. 
Startowało 23 zawodników, i i  Cie­
chanów cs W iktor (g. Lelewela) w  
czasie 44 m. 45 s., 2j Mikulski Zbig­
niew fg. Z. Augusta) 46 m. 6, 5 s.,
3) Hermanowicz Je rzy  (g. Czackie­
go) 46 m. 42, 5 s., 4) Miecznikow- 
ski Je rz y  (g. Lelewela) 49 m. 1 f ,  
5i Wasilewski Jerzy  (g Z. Augusta) 
49 m. 80 s.f 61 Wójcicki Eug (g. 
Czackiego) 51 m. 41 s.

BLg uczenie 4  kim. Startowało * 
zawodniczek, i) Jaoewiczówna Alf. 
(g. Czartoryskiego) 37 m. 7 s., 2)
Cbvr;i!kovvna Lidja (g Czartoryskie­
go) 37 m. 37 s., 3MWojtkiewiczówna 
Janina (g. Czackiego) 39 m. 52 s.,
4) Woronzanka Irena (g. Orzeszko­
wej

Zawody wypadły pod względem  
organizacyjnym i propagandowym  
b. dobrze w ozem niemała zasługa 
Komisji sędziowskiej współpracują 
cej z Ośrodkiem W. F. Szczególnie 
nodkreślic należy współdziałanie 
Centralnego kursu Wojsk, na czele 
z k-tem p. m jr Hofbauerem i in­
struktorem kursu — por. Kw&śnicą 
których pomoc była b. cenną, A. Z. 
S-n, Pogoni, Policji Państwowej i in­
nych.

T urnisj hokejow y 0 p h a r  C śroa-
ka W, F. #sSrt8.

Togo#! — Ż. A. $. 4:1. 
tt. Z. S. — Ofjniaico 12:0.

Wynik Ż. A. K. S-u z Pogonią 
był 'niespodzianką gdyż parę dni 
temu Pogoń uzyskała dwucyfrowy  
wynik. D. bjut Osniska wypadł na 
ogół pomyślnie.

KRONIKA

SORftg

Dzwo0 poległych i  Hoyereto b!(5 
róariiifż I dla Fohki.

Wiadomo powszechnie, jak i kult 
dla zmarłych bohaterów żywią na­
rody Zachodu. Jeduym z wymow­
nych tego kultu dowodów jest  
dzwon kościoła w Ro\’ereto, zawie­
szony w r. >9:6 a ozdobiony napi­
sem, który w przekładzie p ilskim 
brzmi, jaii następuje: „Śpijcie w
cieniu nocy i zbudźcie się w świat­
łości wiekuistej, podczas gdy ja 
swym spiżem łączyć będę narody i 
sławić waszą chw łę“.

Dzwon poległych bije w. oznaczo­
ne dni dla każdego z narodów, któ­
re b n ły  udział w wojnie św atowęj, 
z osobna i codziennie o goda. 1 po- 
półnpcy — dla wszystkich. W  naj­
bliższym cza-Ie z.doszony zostame 
udział PoLki przez wyznaczenie 
„dnia polskiego*, wy ycie na dzwo­
nie stosownych e;nbiematóvv poi 
skień i odtworzeniu h-rbu Polski na 
freskach kapl cy otfck herbów in ­
nych narodów.

/

L IS T Y  D O  R E D A K C J I .
SzŁnowny Panie Redaktorze!

Ponieważ w Mr 14 .D ziennika W ileń­
skiego* ukazał się  artykui .W idza* w któ­
rym autor twierdzi, iż Tećtr Polski wystawia 
wyłącznie -H iszpańskie muchy" i „Cc on 
robl w nocy? , kierownictwo Teatru n in ie j­
szym w yjaśn ia, że jakkolw iek wobec działal­
ności na te rcn ie  Wilna .R e d u ty ', charakter 
Teatru Polskiego rr.a być rozrywkowy, jed 
nok w sezonie bieżącym m iędzy innem l 
wystawiono następu jące sztuki: „D am yih u - 
zary", .P an  Jow ralski" — Fredry, „Stary ka- 
w ?ie r“ — Korzeniewskiego, „Grube ryby" — 
Bałuckiego, „Podpory społeczeństw a'—Ibse­
na, „Intrygr. i miłość* — Szillera, „OTcer 
gw ard ji' — Molnora, „Moralność pani Dul- 
sk ie j , „Żabusia" - Zapolskiej, „Powrót do 
grzechu", -W ina, kobieta i dancing" — Kie- 
drzyńskiego, „Betlesm  polskie" —Rydla oraz 
całą tryiogję Sienkiowiczowską dla młodzieży.

Obecnie zaś Teatr Polski przyg rtowuje 
„H am leta"—Szekspira, „Ojca*—Strindberga, 
„Upiory", Peer-Gy.n" L lbse .ia .

Z poważaniem  
Fr. Bychłiruisk* 

oyr.  Tea.ru Polskiego
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Dziś: Ildefonsa B. W.
Ju tro . Tymoteusza?

Wschód słońca—g. 7 m. 34, 
Zachód „ g. 15 m. 28.

METE3H0L0" DZNA

•—  S p o strzeżen ia  la k la d u  Ifleteo- 
rtJaspcznego 0 .  8 .  B. z dnia 2 2  o. ra.
Ciśaienie średnie w milimetrach 
775 Temperatura średnia — 12* C., 
Opady w mibmetracho.l. Wiatr prza- 
vmż"jący południowy.

Uwagi: puchmurno, drobny śnieg. 
Minimum — 14® C., m aiimum — 
10° C

Tendencja barometryczna: spa­
dek ciśnienia.

■V
MIEJSKA.

— Przepisy regulujące budowę 
komitiów. W celu uchronienia mie­
szkańców miasta od zatruwania 
się czadem z kommów władze admi­
nistracyjne opracowały specjalne 
przepisy regulujące budowę palenisk 
kominów, fi itrów i t. d. (x)

— Predongnwmie koncesyj na 
nrow^dzsnie biur p dań. Właśc ciele 
biur podań i przepisywań, którzy 
chcą prowadzić biura w roku biez. 
winni natychmiast zgłosić s:ę w  
Star. Grodzkiem w eelu prolongowa­
nia koncesyj na prowadzenie tych  
biur. (x)

— Wyjazd bo Warszawy wice-pre­
zydenta urasta. Wczoraj wieczorem 
w sprawach zw.ązanycń z samorzą­
dem wileńskim wyjechał do War -za- 
w y i Krakowa wice-prezydent mias­
ta p. W Czyż.

— Stan cheróo zakaźnych. W ty ­
godniu ubiegłym Sekcja Zdrowia 
Magistratu zanotowała na terenie 
m. Wilna 53 wypadków zusłdbmęń 
na ch trohy zakaźne, z czego: t y ­
fus brzuszny — l ,  płonica — 10 
(zmarło 1), błonica — 6. ospa wie­
trzona — 2, ksztusiec — 10, gruź­
lica — 7, jaglica — 2 i grypa — 17

— Nowy radny. Jak się dowia­
dujemy, radny miejski z listy Jsfi 4  
(frakcja „bundu*) p. Boruch Kogan 
zrzekł się swego mandatu. Na jego  
miejsce do Rady Miejskiej wchodzi 
automatycznie następny kandydat z 
tejże listy  p Anna Ruzental,,

— — Posiedzenia Kom<sjf Tech­
nicznej. We czwartek 31 b. m. o g. 
8-ej wiećz. w  iokam Magistratu od­
będzie się posiedzenie miejskiej Ko­
m isji Technicznej w celu omówie­
nia szeregu spraw związanych z pra­
cami Sekcji Technicznej Magistratu 
m. W ilna

— Rejestracja domów podlegają­
cych rempi-ti* ^osiczególue kom' 
sarjaty P. P. przystąpiły do sporzą­
dzania spisów domów, które wyma­
gają remontu, Ponedio przystąpiono 
do oględzin wszystkich posesyj w  
celu zaprowadzenia t. zw ewiden- 
cyj sa itarnycb. ( i)

— P. P. dzlelnkowi uwaga na jez­
dnie. Poszczególni dziel ioowi poli­
cji na peryferiach miasta winni 
zwrócić daczo ejszą uwagę nią jezd 
nie w powierzonych ich dzielnicach. 
Stan ich bowiem z powoda ostat­
nich opadów śnieżnych je s t baruzo 
opłakany. Dla przykT.du może słu­
żyć ul. Słowiańska (x)

— Sprawa unormowania cen w 
hotelach będzie załatwiona w naj­
bliższym czasie w teu sposób że w 
każdym pokoju hotelowy ni będzie 
w yw ieszony zatwierdzony cennik u- 
widoczniający ceny łą znie ze w szy­
stkiemu dodatkami. Powyższe p zwo- 
li na ukrócenie pobierań a wygóro­
wanych cen za mieszkanie w hote­
lach szczególnie od uieurjentujących 
się przyjezdnych. * ,

— Przegląd sanek. Od poniedział­
ku na podwórzu Star. Grodz, ogby­
wa się prz *gląd sanek kursujących  
na mieście. W dniu dzisiejszym lu­
strowane będą sanki zaopatrzone 
JnśNo od 10o do 150, ju tro  zaś 24 
b. m. od 150 do 200 i t. d. codzien­
nie po 50 sanek (x)

SAMiJBZĄTOWA.
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T a k s ó w k a
jes t wygodna i e legancka. Zarriówienia ij 

|l na  dal.łze podróże przyj-nu je telefon 376. Ij

niezrównana 
mączka od­
żywcza dla 

dzieci, potęguje zdrowie i rozwój fi­
zyczny dz>ecka. 4003

tym f o te i ,

— Posiedźer,:® Wysi2iału w o je ­
wódzkiego. W ub. poniedziałek pod 
przewodnictwem p wice-woj<■ w. Kir- 
tiklisa odbyło posiedzenie Wydziału 
Wojewódzkiego, na którem zostały 
powzięte riastępające uchwały: ”Ża- 
twierdzor o statut Komunalnej Kasy 
Oszczędnościowej m. Wilna i Osztrna- 
nyr, zatwierdzono uchwały Rady 
Miejskiej rr. 1 ilna z dnia 20 X. 
1228 r. di dyszące przeniesienia kre­
dytów w budżecie 28/29, zryczałto­
wanie na rok bieżący podai ku wi­
dowiskowego od kin i zaciągnięcia 
w B. G. Krajowego pożyczki w wy­
sokości 1  miljona zlo ych na pro­
wadzenie robót kanalizacyjno-wodo- 
cir-gowych Pozatem Wydział Woje­
wódzki rozpatrz'?! 15 odroczeń o 
wymierzonych przez Magistrat po­
datków. (x).

SPRAWY P^4SCW E.

—  Komu ikat Zarząd 1 S y n Hykatts 
DłWnrnikąrzy Vił bńsfeioh. W  związku 
z incydentem p .dniesionym przez 
całą prasę polską, prezes Syndy ka­
tu Dziennikarzy Wileńskich wysto­
sował do Pana Wojewody Wileńskie 
go następujące pismo:

„JWieltńozny Panie Wojewodo! 
Dnia 12 go stycznia roku bieżącego 
wezwany został w sprawie prasowej

do r- Sędziego Śledczego 11 rewiru  
m Wilna Współredaktor Dziennika 
Wileńskiego1 ,. a z-razem wiceprezes 
Syndykatu D zennikaizy Wileńskich 
p .  Stanisław Kod; W skutek nieza­
stosowania do p. red. Kcdzia dekla­
racji o mewydaluniu się, jako jedy­
nej form y zapobiegawcze;, wskaza­
nej w tym wypadku wobec osoby, 
zajmującej pr-odujące stanowisko w 
naszej korporacji, a ponadto zesto- 
sunkowenej wielokrotnie z Wilnem, 

•był p. red. Kodź nareżony na po­
traktow ani0 go na równi z przestęp­
cami, nic nie m ającymi wspólnbgo 
ze sp-awam; prasowremi o charakte­
rze ideowym. Korporacja nasza, przy­
kro za-kocz-na tym incydentem, nie 
praktykowanym ogólnie w postępo­
waniu władz wymiaru sprawiedliwo­
ści wobec przedstawić eli prasy, 
czuje się nim głęboko dotknięta, o 
czem w imieniu Zarządu Syndykatu  
mam zaszczyt zakomunikować J W iel­
możnemu Panu Wojewodzie.

W  Wiinie dnia 19-go stycznia  
IS^O r.

(—) Czesław Jankowski prezes S yn ­
dykatu Dziennikarzy Wileńskicn".

Jednobrzmiące pismo przesłane 
zost 10 przez Zarząd Syndykatu do 
p. Frokuratora Sądu Apelacyjnego 
w  Wilnie.

SPRAWY SZKOLNE. 

— Egiam!ny dla eksternów Ku-
ratorjum  Szkolne ustaliło, że egza­
miny dia eksternów w  okresie wio­
sennym oddywać się będą w lu tjm  
i marcu r b. Pierwszy egzamin w 
dniu i8 1 u t łgo. Poda’ ia odpowiednio 
udokumeniowane przyjm uje Kurat. 
Szkolne do dnia 1 lutego. Zgodnie 
z istniejącym i przepisami zdawać 
egzamin mogą tyiko te osoby, które 
zamieszkują na terenie tego Okręgu 
Szkolnego. (x).

1  POCZTY.

— Zmiana nnzw y. Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów zmianito nrzwę 
urzędu pocztowo - telegraficznego 
Tieski, yr pow. wołkowyskim na 
„Piaski k/Wołkowyska*.

ZEBRANIA i ODCZYTY.

•— Nauknwś posiedzenie Pol. Tow.  
PrryrodsiiKOW Im. Kopern ka. We
czwartek dnia 24 go b. m o godzi­
nie 7 min. 30 wiecz. odbędzie się w  
lokam Wileńskiego Tow Lekarskie­
go (Zamkowa-24) m akow e posiedze­
nie 0  idziału Wileńskiego Polskiego 
T-wa Przyrodników ira. Kopernika, 
na którem prof. dr. W ładysłer Dzie­
wulski wygłosi oaezyt p. t. „0 ru ­
chach gwiazd i stosunku ich do dro­
gi mKcznej".

G ośce mile widziani. Wstęp wolny.
— Z Wd. T-wa Ariystów Plasty­

ków. Zarząd Wił T-wa A rt Piast 
podaje do wiadomości, że doroczne 
w ib  e zgromadzenie, członków T-wa 
odbędzie się w lokalu Szkoły Rze­
miosł Arty-tycznych (św Anny 7) 
w niedzi<-lę dnia 27-go stycznia b r. 
o godzinie 12 w południe. W razie 
braku ąuorum zgromadzrme odbę­
dzie się nieodwołalnie tegA  drna i 
wr tymże lokalu punktualnie o godz. 
13. Porządek dzienny: 1) Sprawozda­
nie ustę.u jąccgo Zarządu. 2) W ybo­
r y  nowego Zarządu; 8) Sprawy wy­
staw w Warszawie, Poznaniu i Wil­
nie i 4) Wolne wmosk'

Zarząd uprasza o jaknajliczniej- 
SZ9 przybycie.

— U Techników. D n ia  25-go b. c l . 
w p ątek  o godzinie 8 m n  30wiecz. 
w sali Sto w. Techników (Wileńska 
33) p. inż E Raoba wygłos odczyt 
pod t y t : „Wydajność i eksploatacja 
studzien artezyjskich*. Wsięp dla  
c?.łonkow Stowarzyszenia i wprowa­
dzeń^ ch g-ści bezpłatny.

— C ;ó ne zeb anio 2w. Pracow. 
Insi. Uryr. Publicznej. 'Zarząd Zw. 
Pracown inst. Użyt. Publ. zawiada­
mia, iż dnia 25-go stycznia 1929 r. 
o godzi'ie 6-ej wieczór p 'zy  ulicy  
Wielkiej 34s)odbęazie się ogólne ze­
branie, Porządek dziern y : 1) Spra­
wozdanie Zarządu Zw ązku; 2) Spra­
wozdacie Komisji Rewizyjnej; 3) Wy­
bory Zarządu Zwr ązku; 4) W ybory  
Komisji Rewizyjnej; 5> Spr. wybo­
rów delegatów na Kooferencję Okrę­
gową: 6i Snr Kasy Chorych i 7) 
Wolne wnioski.

— Posdeez nie Wil. Oddz. Pal. Tow. 
Psychjairycznego. We czwartek dnia 
24-go stycznia o godzinie £-ej wie­
czorem w sali wykładowej Uniwer­
syteckiej w szpitalu św. Jakóha od 
będzie się posiedzenie Wileńskiego 
Oodziału Polskiego Towarzystwa 
P.-yckjatrycznego dla członków i 
wprowadzonych gości z ^następują­
cym porzą ‘kiem dziennym.

D r A. Falkowski: 0  projekcie u- 
staw y psychiatrycznej w Polsce.

SPRAWY EIAŁOnUSYfE.

— 1 0 lecie założenia gi« n. ńiało- 
- ruskiego. W związku z przyuadającą
v ’ tym  miesiącu 10 rocznicą założe­
nie w WiiDie gimnazjum białoruskie­
go komitet rodricieissi tego gimna­
zjum Dostanowił v rydać jednod ,ów- 
kę poświęconą działalności gimna­
zjum. (xj.

TOWATZYśKA.

— Tegor cczriy, Sjtóaty z rzędu 
tradycyjny Bal Wojawódzki w dniu l

lutego w Salonach RepFezentacyj 
nych pałacu pana rrojewody zgro­
madzi liczne sfery  społeczne i to­
warzyskie naszego miasta, oras bar­
dzo licznych gości z Województwa 
W ileń kiego i Nowogródzkiego, oraz 
Warszawy.

Cel Bilu — przyjście z wydatną 
pomocą finansową dla Zikłaóow 0 -  
piehi nad Dziećmi. Organizacja Bal* 
przewidziała piękne udekorowanie 
kwiatowe i stylowe salonów.

Gospodarz imi — organizatorami 
Balu są—zwyczajem lat ubiegłych— 
p. wojewoda wileński i pani Jadw i­
gi. Raczkiewiczowa. Pan wojewoda 
t aczitiewicz udzielił na Bal wszyst­
kie górne apartam enty Pałacu w ilo­
ści 8 salonów. Do tuńców przygry  
wać bęaą 3 orsie try ; smyczkowa, 
deta i jazzband.

Bal Wojewódzki będzie atrakcją 
tegorocznego karnawału.

HÓżNE

— Znawca Mickiew cza. I autor 
anykuliku p. t. T y t u ł y  y s  n  rz *  18 „Sio 
w a“, podpisany N Z. i Redakcja te­
goż pisma dubrz- zna poezje Mickie­
wicza, powinszować Cytata z naj 
bardziej znanego wiersza „Trzeck 
Budrysów*, brzmi u tych naństwa 
tak; „4  ksiądz Witold uderzy teuto- 
n y  /!“ Tekst jest „A ksiądz Kiejstut 
z 'garme. Teutony*. Może to mała 
rzecz, ale trochę wstyd

TEAT& I  MUZYKA.
RŁ0UTA (na Pohrtaacs).

— „Mur?} n w trszi waki*. Dziś o godz 
20-ej po ra? 7-my i jutro xom edja flnto-iieg* 
Słonim skiego p. t. „Murzyn warszawski". 
Udział biorą Stefan Ja ra cz  — Konrad Hert 
m ański, H. Dunin kychłowska, I. M ielącke,

Ja raczew a , W M alinowska, W. Ścibor, 1 
Gudzyński, J .  Lubicz-Lisowski, SL Larewicz 
Z. Chmielewski.

Oprawa sceniczna pom ysłu art. m ai. H. 
ZwoiińsKiego.

B ilety sprzedaje „Orbis* do godz 16.31 
oraz od godz. 17-ej k asa  teatru.

REDUTA (na prawlncjl).

— Dziś w hugustow ie kom edja J .  Sz» 
m aw sk iego  „Ptak*.

TC*, i F POLSKI (s a la  „Lutnia1') .

— „Hamlet" z K. Adwe-ntow!czem Dziś 
prem iera szekspirow skiego .H am leta* z h 
Adwentowiczem w roli tytułowej.

„ham let° w Teatrze naszym  w ystariony 
jest weolug inscenizacji Reinnardta L j. w 
kotarach tak że koniec przedstaw ienia prze 
w idywany na g . 11-ą.

— Niedzielna p ra ia jerą  popularna. W nic 
dzielę  o g. 3-ej pp. po raz pierwszy, zaś o 
g 5 rr 30 pp. po raz drugi, grane będzie 
niezwykle barwna przeróbka z powieści H 
Sienkiew icza „Pan W ołodyjowski*, pod tytu ­
łem „Pani W ołodyjowska*.

W idowiska te Kierownictwo Teatru prze­
znacza dla najszerszych warstw publiczność 
oraz dlc młodzieży szko lnej. i

Ze względów technicznych, w idowiska te 
powtarzane nie będą.

Ceny od 20 groszy.

Koncept nr rzecz Bratni«j Pcmocy 
Słuch. KonserwatGrjum Mtu.

pośw ięcony twórczości Franciszka Szuberta 
odbędzie s ię  dn ia 26 go (sobota) b. rs. 
w Sali Konserwatorjum (OoininiKansKa 31 
o g. 7 wiecz w wykonaniu uzdolnionych 
słuchaczy i ork iestry Konserwato.jum .

•R A D J  O.
PROGRAM STBCJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.

ŚRODfl, d r . 23 stycznia.

11.56 — 12.10. T ransm isja z W arszawy. 
Sygnał czusu. kom unikaty, hejnał z Wieay 
M irjack ie j w Krakowie oraz kom unika: 
meteorologiczny 16.00— 16.20. O dczytan.e 
program u dziennego, repertu lr  ,e a tró - i 
kin, oraz chwilka litewska, lh.2 1 — l6 .3 i. 
K omunikat Zw. Mł. Polskiej. J6 5 — ’ 7.00 
łAuzyka z płyt gramofonowych f'rmy Rudzki 
w • arszaw ie ul. Marszałkowska 87 i ,46. 
17.00—1725. T ransm isja z Warszawy „Stefan 
Żeromski" jako  noeta pow stania stycznio- 
wego. 17 25 —17 50. „Życie akaderm ków  wi­
leń: <ich przed stu la t y '.  17.55 18.50. Tran- 
smi >ja z W erszawy. (\oncert popularny. 
18 50—19 10. Odczytanie p rog 'am u na czwar­
tek  i kom unikaty. 19.10 — 19 35. Transm isja 
z W arszawy. „Siedziba O gińskich" (Słonin.) 
odczyt 19.35. - 2  L0U. Muzyka z płyt gram o­
fonowych firmy B kuczk i w W arszawie, ul. 
Marsza*kowska 87 i 146 20.00 20 25 Kwa­
drans Akadem icki. 2030 2100. Transmisja 
z Warszawy. Koncert kam eralny 2100  2125.
Audycja autorska Tadeusza Lopalew skiego. 
21,25 -2^,00. T ransm isja z W aiszawy Dalszy 
c iąg  koncertu. 2 2 GO — 23.30. T ransm isja z 
Warszawy: Komunikaty: P. B. T., policyjny, 
sportowy i inne, oraz m uzyka taneczna.

N a  w i l e ń s k i m  b ru k u ,
— N ow orodak w  “ li ig c . W czo- 

ra o zm roku na polu w  pob'iżu ul. 
M etnej kilku przechoJn  iow z l u -  

w ażyło k o t etę zasypu jącą śniegiem  
jakieś zawiniątko o podłużnym for­
macie. W  chwili gdy nieznajom a 
poczęła się szybko oddalać zn ale­
ziono w śrie j-u  jeszcze żyjącego  
now orodka. W in n ą pozostaw ien.a  
dziecka w niebezpieczeństw ie z a ­
trzym ano i oddano poheji, która  
ustaliła, że jest to 23 letnia M agda­
lena C zajkow ska (V» lleńska 25), 
C zajkow ską osadzono vy a reszco .

— U jęcie  zb ieg łych  w ięźniów . 
Na placu LukiśiŁim funkcjonariusz  
P. P. ujął poszukiw anego A iekxego  
Łukjanow a, o ucieczce którego z 
w iezienia Luk.isk.iegn donosiliśm y 
przed  3 tygodniam i.

W  tym sam ym  czasie w  harba- 
c:arn przy ul. Z aw alnej 29 u jęto  
Juliana K ondratow icza, k tóry uciekł 
w kajdankach w  dniu 2 bm. pod­
czas odpraw adzania -go do k o iri-  
sarjatu. (x)

— Na gorącym  uczynku. Na 
bocznicy kolejowe] przy ul Ponar- 
skiej przyłapano dwóch osobnikow, 
którzy usiłowali dokonać kradzieży  
podkładów  koiejow ych.
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Kongres ergamzacyj i związków pracowników
umysłowych.

W Biedjtt#!*) 20 b. m. rozpocięłj 
uę o b ra jy  IV go lo n g resu  central- 
aej organizacji zw ązków zawodo­
wych pcaccwnikiw umysłowych, któ­
ra bez przesady rzec mofcna je s t w y ­
kwintem dążeń konsolidacyjnych, 
aurtujących w sferach zarówno 
urzędniczych ja k  i zawodach wol- 
ly c h  odrodzonej, dajmy pomajowej, 
Polski.

W  związku z otwarci sm obrad 
Łengresu czytamy w „Epoce**: 
„W i eil.it i© zainteresow ani, jakie  
wzbuuza hiewąipliwy rozwój central­
nej organizacji w  ostatnich czasach, 
zpowodowało, te  na zjazd wczoraj­
szy licznie przybyli przedstawiciele 
aładz rządowych i organizacyj spo­
łecznych oraz działacze zawodowi**.

Podkreślić należy udział w  ubra- 
dach reprezentantów różnych resor­
tów rządowych z p. ministrem pra- 
< y i opieki społecznej Jurkiewiczem  
na cze'e, ja k  nien niej udział preze- 
a B. B. posła pułków. Sławka — 

przez co unaoczniona została szeze- 
ra troska i zainteresowanie kierew- 
aiczych czynników panstwowotwor- 
« y c h  dążeniami orgaoizacyjnem i i 
pracą pracujących mas uny.-łowych. 
Że troska ta i zainteresowanie znaj­
da,;ą żyw y oddźwięir w sferach pra- 
towniczych mas umysłowych świad- 
ę tą  ucuwalone jednom yślnie przez 
lo rg re s  depesze hołdownicza do 
prezyaenta Rzeczypospolitej i Twór- 
•y  Czynu Majowego Marszałka Pił­
sudskiego.

Przebieg dwudniowych obrad 
Kongresu świadczy dobitnie, że 
wśród najrozleglej szych sfer inteli­
gencji pracującej hasła ,narodow- 
ców*‘J ja k  i socjalistów, coraz mniej- 
azy znajdują posłuch.

Brak miejsca nie pozwala nieste­
ty  — zacytować tutaj głosów z licz- 
■ych przem')W;eń i referatów, w y­
głoszonych prznz wybitnych działa- 
•zy  organizacyjnych w ciągu dwóch 
dni obrad Kongresu, ograniczymy 
się przeto do wzmiankowania, że 
główne w ytyczne centralnej organi­
zacji zawarł e zostały w ramach na­
stępujących referatów: p. Sławimi-

ra  Dabulbwiegfe „o roli i zcdaniach 
z w i ą z k ó w  zawodowych pracowników 
umysłowych", p. W iktora Elektoro­
wi cza p. t. .św ia t  pracy wobec za­
gadnień kulturalnycn* i posłanki (B, 
B ) p. E :-ge \ji aśniewskiej „O pła­
cach minimalnych"

Tegoż dnia dukonano wyboru  
kom isyj zjazdowymi i w reszce w y ­
brano nową R itę  Główną Organiza­
cji Centralnej, rozszerzając je j skład 
do liczby 80 członków. Prezesem  
został ponown;e p. Stanisław Drbu- 
lewicz.

W drugim dniu obrad, t. j .  wczo­
raj, jak  donosi depesza P. A. T-nej 
trwała praca w komisjach: crgaai- ■ 
zacyjnej. międzynarouowej, finan o- 
wej*, ustawodawstwa społecznego i 
kulturalno oświatowej.

W śród wniosków organizacyj­
nych przyjęto rezolucję, stwierdza­
jącą, ie  obrona interesów pracowni­
czych wym aga uzyskania odpowie­
dniego przedstawicielstwa pracowni­
ków um ysłowych w  instytucjach  
społecznych i samorządowych. W 
zw ią.ku z tern kongres  polecił w s z y ­
stkim org anizacjom , wchodzącym w  
suład  c e n tra ln e j  o rgan izac ji ,  aby s a ­
modzielnie u czestn iczyły  w  w yb o rach  
w ład z  kas cnorych . za*ład w  ubez­
pieczeniowych pracow n ków um ysło­
w ych  o ra z  sam orząd ów  m c  skich.

Sporo szczegółowo opracowanych 
rezolucyj przygotowała komisja u- 
stawodawstwa społecznego, jak  tc: 
k w e s f je  czasu, p rac y  p iaco w n ik ó w  u- 
m ysłowycb, gedz n, h and lu ,mjmu pra­
cy, sądów  p ra c y  i t. p. Fongres po­
stanowił domagać się również rów­
nouprawnienia kobiet nrzy miano­
waniu ławników do sądów pracy. 
Następnie juchwal no rozolucię  n ie­
zw łocznego  powołania izb p r a c y ,  dla 
których ustalono kilka zasad ze 
stanowiska interesów pracowników  
umysłowych.

Wszyskie te postanowienia są 
doniosłym krokiem naprzód i da­
ją  nadzieję, ustalenia don inteli­
gencji pracującej w  Polsce. Witamy 
je  z uznaniem.

Rocznica Powstania Styczniowego,
W czoraj, jako w  rocznicą w ieko­

pom nego P o w itan i*  i8b3 r., o gocz. 
9 m. 30 w  kościele Sw . Jana odby­
ło się nabożeństw o celebrow ane  
przez J£. ks. biskupa Bandurskiego. 
Na n& boiehsfwo przybył,' nieliczni 
już uczestnicy tych walk, w eierani. 
63 roku, przedstaw iciele władz pań­
stw ow ych, sam orządow ych i w ojsko­
w ych  z wi ce-w ojewod i K irtiklisem  
i generałem  K rok-Paszkow tkim  na  
czele, delegacje pułkć <r, stow arzy­
szeń i org*nizacy społecznych. Po 
południu w  oddziałach garnizonu  
odbyły się pogaaanki na tem at po­
w stania styczniowego

Odznucieme b członków 
P. 0 W.

W związku z okresem dziesięcio­
lecia niepodległości, w szyscy byli 
członkowie P. O. W. mają być po­
dani do odznaczenia orderem Polo­
nia Restitnta lub Krzyżem Zasługi.

W  tjm  celu została utworzona 
specjalna komisja, na czele z gen. 
bryg, J. Stachowiczem, który w ysto­
sował do b. komendantów okręgów, 
obwodów oraz komendantów lokal­
nych, jako też tych wszystkich  
którzy mieli nominacje oficerów, 
poachorążych i podoficerów P. O W. 
cpecjalną odezwę, by najpóźniej do 
Inia 1S go lutego r. b. przesłali pod 

adresom: Warszawa, Wojskowe Biu­
ro Fistoryczne, Aleje Ujazdowskie 1 
„Som isja Odznaczeniowa P. O. W .“ 
następujące dane:

1) Treściwy życiorys (nazwisko, 
imię, pseudonim, szarża), funseja  
pełnione w  P. 0 . W „ czas trwania, 
zakres, władza;

2) Wykonane prace:
3) Nazwisko i pseudonim przeło­

żonych, ich funkcje (data);
i) Spis nazwisk, imion i pseudo­

nimów podwładnych (zaznaczyć w y­
bitne czyny — jeśli były)

i 5) Obecny dokładny- adres i 
stanowisko.
— i w m m m m —«a— ■en — — n—

Popierajcie L*gę (Hovską 
v i Rzeczną!

Informacje prasy- pulsMej 
o Wilnie.

„Echo** (jest i takie) łódzk : z a ­
m ieszcza taką w iadom ość:
Zgłodniały wilk na ulicach Wilna. 

Popłoch wśród p zechodniów.
WIlM, 19.1. (Gd wł. kor). Wczoraj 

WUno przyżyto niesamowitą sensacją. 
Mianowicie w godzinach popołudnio­
wych na przedmieściu Fntokol poja­
wił sie zgiodniały wilk. Dziki „gość* 
wywołał wśród pasantńw olbrzymią 
pnnikę. Kto mrtgł uciekał de bram, 
a sklepikarze zamykali na gwałt skie-
py

Zaalarmowana policja wespół z 
przechodniami zarządziła pościg. Wilk 
widocnie mlai sza^ny apetyt, bowiem

w pad W y do składu m ięsa 
spałaszował wszystkie wiktuały wysta 
wionę n«f bufecie.

Rzeiuik ze stnchu zemdlał. Do 
wilka oddano szereg strzałów... nie­
celnych “.

Wilk nasyciwszy się dowoli, mach­
nął ogonem i uciekł z miasta.

T ak  korespondent Echa (m. 
>dź) ijffonm ije prenum eratorów  

tego pisma o zdarzeniach w n asiem  
mieście: Nie potrzebujem y dodawać, 
i i  ani słowa ■ p raw d y niem e w  tej 
baje#, zapew ne zw ykłego psa-wiłka 
widział ów  bujnej w yobraźni ko­
respondent i tem „karm!" prasą. 
Ł adnie w yglądam y w  o cz ich  tych  
panów l Dzikie, zgłodniałe wilki bie- 
gają po ulicach i wdzieraj*, się do 
sklepów!

Oj, iodzerm enschen!...

U
Zatwierdzenie kmf s*aty.

Sąd Okręgowy na ostatniem po­
siedzeń.u gospodarczem zatw’erdz ł 
zajeeie prz^z S t .  Gi odezw w języ­
ku żydowskim p. t. „Do wszystkich 
młodocianych robotników „Igły" w  
Wilnie**, (i).

Przeciw obstrukcji, twmuro dom, za­
burzeniom v  żołądku i kiszkach, z„stmnis 
w wątrobie i śledzionie. bóloir, krzyża, ;ale- 
casię picie natur alnej wody gorzidej „Fran- 
eiszka-Józefa' kilsa razy dziennre. Badania 
lekarskie cnorob podbrzusza stwierdziły, że 
woda Fraaclszka - JAzefa działa zawsze pew­
nie, łagodnie i skutecznie. Żądać w apt. i dróg.

z cfer^^wiEj ęwwuj
L n R s o w a i i i e  z p p a w j  M ' : a t u

p llłU © *  an<V.*MA>t g h
WIEDEŃ, 22-1 (I ). .L a r Morgen donosi, jakoby kanclerz Seip#j 

p«d;.wpłjw«m  uw iycL starań ze strony kół przemysłowych, miał o śim d  
izyc przywo<i< om Zwi^i^n Chłopskiego, że nie beazie mógł wydać obec 

me zi . aao. pisy wozu n erojacizoy z Polski, że natomiast zaproponuj*.  ̂
rządowi polskiemu traktatu handlowego, Rokowania w tei spra-
wie rozpoczęłyby się w kw ietn iur b., przyczem omówionoby również aort 
wę ogrameseniu przywozu nierogacizny z Polski.

V  e p r i w o d o o n i c  ^ m e p y ^ a ń u s k o - H s a -  
a a d y j s k i o h  p o S s o w a ń ,

Vł aSZYNGTOF 22 I (Pat). Styczniowe konferencje między aek M 
mi rządu amerykaósidega, a władzami kan&dyjst:icmi które o d b y w a ł ? *  
w  Ottawie, zn^ończyły się zopełnem niepowodzeniom Rząd w aszyngim S  
j  ii pragnę , aby Ksnada położyła kres olbrzymiemu przemytnictwu wód < 
ki do Stanów ZjednoczonycŁ. Rząd kanadyjski żądanio to stanowe* 
odrzucił. , ' 1 

%&&&* d w u  w y b i t n y c h  a H t y s t o K .
W ARSZAWA. 23. I. (tel. wt.). Wczoraj w Warszawi* zmarła na gry  

pę znano i ceniona artystka operetkowa Wiktorja, Kawecka oraz drug j 
znana artystka dramatyczna, i żon*, dyrektora Reduty Irena Oaterwina.

R S c w e  m ?ybifC?*iy w ju liean n i i ^ a f e a f o a .
BA i'AYr FA. 22. I. (f >t). W ciągu dnia wczorajszego nastąpiło 680f 

Btiwyctt wy ucho w wulkanu Krakatoa. W ybuchy stelą sio coraz sil 
mejsze.

© r a a w e  w s t r z ą s y  ffsa d z ie m ira e  n a
i l ^ a s e c i ,

FAIRBANKS (na \lasce), 22 ,1, (Rat) Wczoraj ooezuso tu gwałtown-l 
w atriąsy podziemne, które trw ały prawie cztery godz ny. Były to nsjsil 
niejsze wstrząsy, jakie kiedykolwiek w tej cześc, kraju notowano. Miesz, 
kaócy miasta w popłochu i panice wybiegli, na ulice, chroniąc s5ę przeć] 
niebezpieczeństwem. ' 1

R o c z n i c a  p d w s f e n b  s i ^ z n i o i n i jB g o  w ©

L W Ó W , 22.1, (Pat). Dr.iś jako  w  
66-tą ro czricę  powsiartia stycznio­
w ego odbyło się staraniem  dow ódz­
tw a O. K. uroczyste nabożeństw o  
w kościele OO. Je iu itów . Na nabo- 
żej itwie była obecna generalicja  
D .O K . z gen. Popowiczem na czele. 
Równiuż obecny był gen. Norwid-

Neugfcbaufcr oraz delegacje poszczę  
g^lnycl pułków garnizonu Iwoy ’ 
skiego. Po nabożeństw ie w szysej 
uczestnicy oraz pow stańcy z r. 106 
udali się na cm entarz Obrońcó' 
L w ow a celem zioż-n ia w ieńca n- 
grobie Nieznanego Żołnierza.

tm IKJIKIE
kultsr-iIns-oAwlat. 

SALA MIEJSKA 
Sstrobranska b.

Od duła 21 do 2i  styczni* 1929 r. włącznie będzie wyś«rietiauy film:
W ie lk i d ram at na tle  rew o lu c ji francusk ie j w 12-u ak ia ch .

w rolach głównych: Rene N avarre, Ełniir V aatier, Claude 
iViereile i M aurtze Szhutz. początek  o godzinie ?  , 30

Marsŷ janka
K i n o  „ H E L I O S * * N a  e k r a n i e !  P rfe b ó j S ezo a o ! t o & o j a  im e r y s i

W J W  m w  w  W JF  5  J  (M iasto marzeń)
H B M l i m  i  A trak cy jn y  dram at 

) J  »  A  A  M A  A  A  A  m z życia Now.-Jorku.

w , 0 1. Bi. ( j e e r g  0 ’ B r i e n  U ™ , W i r g i n i a  V a l l i .
M iasto w yrafinow anego bogactw a i upadku. Straszna katastrofa  
kolosa oceanicznego, podczas którego tysiące ludzi znalazło 

śmierć. Sean sy  o godz. 4, 6, 8 i i0  15,

C Z 1Ś  ?K EM JE “ A  s c e n i f
Laoacuznc w yatępy znanych *• * »»>■»>„

S B  KORZENIEWSKICH
które w ykon ają  najnowsze tańce:

I) W tlc z y k  W iedi ński ^ 
i 2) ostatnia nowość „Chybi-Dzybi".

KINO-TErtTR

JIIDIIIT
Mickiewicza 22

Przepię
#1 raz ilu s tu je n*i 
aerce posiaai urod

D z iś  p re m je ra !  Q  M I C  I\C* Q  
P rzebojow y film  O C l \ V ^ C  H I C .  u Ł U m J I

doby obecnej (PR^WO KOBIECEGO SERCA)

prfna® w” 41ba BILLIE DOVE i znany LLOYD HUGNES
n miłość wigierskiej hrab ankl du urodziwego wieśniaka i przeszkody miłosne romantycznej hrabianki, której 
siwy ordynarna jej narzeczonego. Obraz przewyższa owoją V;artośelą artystyczną niesapojmiaDy obraz „BURZA*. 

Począiek seansów o godziuie 4-ej. Ostatni seans o eodziDie 10 25.

t o i r
WielR* 42.

ACÓ „ T a j e m

DZIŚ! W ielki film  e ro ty c z n y  z musiałem 8 $ M  gggg P 8 J  T  S

p - t .  , t W  S l I d Ł A C H l Ż y C I A * *
Tragedja przeżyć lekkomyślnej kobiety, — — — — Dramat życiowy w 12 wielkich aktach.

f l i f a  ( T a h m o łn  r# »c łs  Film, który przewyższa .Monlin Rooge*. Szczegóły 
U1L 4 gCUl UŁf l U p-ogram otwarcia noi.^gr, Kzb iretr, w Paryżu. juv.ro.

K I N O

L U X
Mickiewicza 11.

Precz ze smutkiem i troską! Nieci- żyje humor, h  •> n i  a  t y  Bw SUS 1 S TB w 9W0̂  caJpowsze.j 
który nam zapewni ^słynniejszy komik świata w  Ba 1 » 3 * 6  W  U  tm g J 8 « Ml trapi - komedji 

_> <, v » g 120 minut huraganowego śmiechu, spieszcie sią 
4  wC 3  'I starzy, młodzi, biedni i bogaci dziś do kina „Luz“. 

J  J  ^  D'a młodzieży dozwolone.
Soboty, niedziele 1 dnie świąteczne od godziny 1-ej do 4-ej. — — Ceny miejsc od 40 groszy_

Kia# Kolejowe

o m i u o
(obok dwcrca 

krlejowega).

Dz!9 i dni następnych. Nadzwy ezajny podwójny program. I. Współczesny dramat erotyczny w 8 aktach. Dziś!
u l g a  w y  »W-B aaę ' yg j C* *M JE* tf*. b t '  Akcja rozgrywa się na tle najpiękniejszych irajo- 

I j W i W t l  o ■ śLt M  » w* Ep W W  m  ł  a brarów Wenecji. W :o!acb głównych najpiękniej­
sze gwiazdy ekranów: Magda Sonia i Syblila Bley oraz Eugen Jansea. U. Arcywesnła komedja w 5 iu aktack.

&■"'& S * S T 3 i ń f i  w roli Rłó^ >«j siyuny Wallaoo Beid, Początek o godz. 5 popoł. 
SąrM  ■ Ha B irft 1  4  W niedzielę 1 święta o godzinie 4-ei popołudniu.

KINO-TBATR

t m '
Mickiewicza 9.

DZIŚ! Czarodziejsko piękna, porywająca w grze L w sw,“j  najnowszej kreacji p.t. 
f ł j . .  i n i A e  i . . .  I, n n - n m  Fat cynujący drimat erotyczny w 10 akt. podług roz-
Ł* n V  J  J C i n  n r 7 S m f l W I  powlrtd HANSA-DANOA. JWyjątfcowo un^mauw.U U J  I f lMWIIU j I u W ■* • na akcja! Przedziwny cud techniki i sztuki! Widz dozna 
wrażenia, że przeżywa fea- af źyoia a nie że widzi film. — — — Każdy powinien zobaczyć!!'.

K l i R J Z R  W I L E Ń S K I  S - K . ^ Z ” O G R A b L O D P .

DRUKARNIA I INTROLIGATORNIA

S-TO JAŃSKA 1 - WII.NO - TELEFON 3-

' DZIEŁA KSIĄŻKOWE, DRUKI, KSIĄŻKI LA URZĘDÓW PAŃ­
STWOWYCH, SAMORZĄDOWYCH, ZAKŁADÓW n a u k o w y ch  
BILETY WIZYTOWE, PROSPEKTY, ZAPROSZENIA, AFISZE 
I WSZELKIEGO ROOZAiU ROBOTY W ZAKRESIE DRUKArtS i r.YA

I

I LEKAhZŁ P
saTłi.-iaaLaiaapasr^Eip 

D&łtTÓh h5EDYrvłjy

k  C lb iSLEi!
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, Diatei 
mia, Słońce górskis, 

Sollui. 2i
Mklśewicza 12

róg. T atarsk iej. 
Przyjm uje 9 — 2 1 5 — 7

D O łtTÓ B

B.Zddaiicz
rhorobjr 'wenery««iie, sy- 
fiiis. naraą-óv moczo­
wych, ud S—1, od 5 — S 

wieoa.

DRUKI JEDNO 1 WIELOBARWNE —  OPRAWA KSIĄŻEK 
PUNKTUALNIE s TANIO =--^ -----  SOLIDNIE

łLoWeta-Letarz 22

K jfedSiś ■ gi.sSf Swti;

kobiece, weneryczne, na 
rządów moozow. cd 12—E 

1 od 4 — 6 
ul ifickiewicaa 24, tel 

277. W. U* Ni 102.

Pic-weze
aródło

sprzedaży WĘGIEL
Górnośląskiego Kono.

G IE SH E  w KfllÓWICACH
ulica Jaglellsiitka 6, t*lsf*a 14-97.

Zam ów ienia w ykonyw u je s ię  vr plombowanych 
wozach otl J/2 tonńy.

2 sklepy
do w yn a jęc ia .

U lica Z a ia e o r n a  10 ( r ó g  
M łyn rw aj). 211 2

K I L I M Y
Artystycznie wykonane są do nabycia w 
Dziale P racy więzienia na Łukiszkach 

w W ilnie po cenach przystępnych. 
Oglądać można w dnie powszednie w  go- 

ozinach urzędowy cm 173-0

WĘGIEL i k o k s
w zaplom bowa­

nych wozach

|tDeul»Wilnie
J AG I ELLOŃSKA  3-6, tel. 81L
SKLAP: Polski Lloyd, Słowackiego 27, 

tel., 279. 236

P O L f T E C H i l g f U l
66, B d  E xe lm an s, P a r i s  (16)

235

Pod p ro ieatoratem  rsądu francusk iego  i  uczeln i 
w yższych  F ran c ji

Naafąpifo otw.m.T Sekcji Polskiej
Wykłady są wydane w języku pulskim według 
łatwej moiudy nauczaniA drogą Ysrespondencjl.
P rz y jm u ją  się  z a p is y  d la  sek cy j: 1) elektretecb 

licznej, 2) inżynioryjno-konstrukcyjnei. 
Dyplom z j  e tud ja  w danej sp ec ja ln o śc i je s t  

w yd aw an y  p rzy  końcu siud jów .
Program i warunki zapisów są przeayłane bezpłatnie.

Gotówkę
w ''ó in ych  f._ lutach  

lo ku jem y n a  dobre 
oprocentowanie. : 225 

Don H E .rZACHĘTA“
Mickiewicza t, tel.C -05.

A k u m u l ć i l o r
D-ra Follaka

jest ideałem Radjoamatora. 
Przedstawicielstwo, fachowe ładowanie 

i naprawa akumulatorów.

H b O H A Ł  G IITD 1 I
Wilno, Szopena 8  (przy dw^^cu).

piezem y n a  m aszynach  
Wlertskie Biure 

fOtmlsowo Kandluwe 
M iclriew iczaS l, te l. 159

K a ż d ą  s u m ę
w Jo larach , złotych i 
rubls.ch ł< k u jem y  na 
dobre oprocentowanie.

Dom H-K „ZACHĘTA*
Mickiewicza 1, tel. 9-05.

Or.Keiujisbei B.
ffiłOROBY WłjNBRYCZ 
N B, SK Ó P N B  i analizy le­
karskie. “ rzy jm u ie  9-1# 

i  4-8, 299t

Mickiewicza 4
w  te l. 1090. W. Z. P . 7S.

f a s ,
r - i

poszukuję  
gospudyni 

doniow ej lub pokojo­
w ej z -izyciem. Ś w ia ­
dectw a popi^.tdnich posad 
noBiftdsni, CHEŁMSKA 6--8 

Jodk lew icz  Weronika.

ĘSHP.raisiaiasiia araiaia inn
|  A&uszsrfej 1
igagii9łlC!3ElLSl3HBaSP|

Akuszerka

KAŻDE OGł OSZENlF
SKUTECZNE JEST TYLKO
 -----  ~ w

K U R J E R Z E  WI L E Ń S K I M

^kwuytorzy i akwizytoitJ|
j nogą łatwo zarobić w okresie kurnawałi 
!i później. Zgłaszać sie do godz. U-e) 

rano. Zawalna 58, m. lo-B. 22 h 1

WYMAGANE DROBNE KAUCJE — I

N auczyciel
udziela konw ersa­
cji francuskiej no 
cenach przystępu,

Oferty s u b  A . R. 
do „Kur. W il.“. 19: 2

Ph^jarajcie
Ligę Morską:Rzeczną

PAkCELASha
nad rzeką . Teren n a ­
d a jący  eią n a  neta wio­
nie m łynu w odnego 
sprzedam y za l.oOO 
dolarów. 2 -6
Dom H.-S. „ZALHĘTn*, 
Mickiewicza L  t-b

Sklep
ie  w y sa ją c ia  ood p iw iar­

n ią lub re s tau ra c ję . 
Ulica; Z araec«*a  30 (rog 
Młynowej). 210-2

Nadzwyczaj

tanio
(bo za 3 000 s l )  

sprzedam  k«<neesjonovva- 
Tly samochód w  ruchn. 

W iadom.' K rólewska 3-2
2S4-2

GOTÓWKOWE
OSZCZĘDNOŚCI
lokujemy na oprocen­
towanie »aj pewniej 

*aut>zpieczone u osób 
aolidrych. 186-2 

Wileńskie Biure 
Temido we-Hmdiowe 

Mickiewicza 2,1 , teł. 152

przyjmuje od 9 lanc 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4, W . Zćr. 
Nr. 3093. m _

BISSSS0OSE30ISI0S0HI3SS5
|  IN FO R M A TO R  g  
|  G R O D Z IEŃ SK I ^
iraBBoaaaBiia^^fiiSBsa

M. Mi&ewska
LEKARZ - DEMTYSm 

przyjm uje o J  g. 9 do 11 
i ód 4 Oi 6-ej 

Grodno, u l. ho lożańsha 8.

E C O L E  P iG IE R  d e  P A R 1 S  *
pensjonat d 'a  mfudych p a r ien  w pob liiu  
paryża (20 m in.) Dobre odżywienie, świeże 
powi :t''ze. ftyenuę l l ,  novem bre 18. LA VH- 
RENME (Seine). Stenografja. handlowość 

i język trancuski. 3682
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